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CENĄ PRENUMRATY: 


Kalendarzyk tygodniowy: 
Pon. Św. Dydaka W. 
Wt. Św. Jukunda B. 

Śr. Sw. Leopolda W. 
Czw. Św. Edmunda B. 
Piąt. Św. Grzegorza. 


ZI: 
Za ŁOT k Sob. Sw. Odona P. 
PREM: yis $ "" HB Niedz. Sw. Stanisława K. 
r 2 raz: 
ee » — „67H Wschód sł. godz. 7 m. 14. 


Zachód sł. godz. 4 m. 14 
Dług. dnia godz. 9 m. 10. 


Odnosz'nie 10 k 
Egz. pjedyńczy 5 g 


Z przesyłką pocztową; 


Roznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Połrocznia 5 aj w ŁODZI, 
kwartalnie „ 2 , 50| ul. Przejazd AR 8. 
Miesięcznie „ — „ 85 


% telefonu 593. 


ROZWOJ 


(zienik plityczay, grzemydowy, akonomiozny, poloomny I literacki, ilustrowany, 


Poniedzialek, dnia 13 listopada (31 października) 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mà 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkej 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Male ogłoszenia po 1/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 Kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za pauza Ioypaków 36 rb. częci bez oznaczenia DE zo uważa za p papay ODW pepi nie zWwTrACAa. 


Ubezpieczenie Robotników 


od nieszczęśliwych wypadków najtaniej przyjmuje WTWUONW 


-- Wzajemny Związek Fabrykantów 


Król. Polsk. (jedyny w Kraju). Zarząd— Warszawa, Wróbla X 10. 


Inspektor Tewa: dla Łodzi i okolicy—p. St. Świetlik, Wólczańska 10 w Łodzi; Telefon 717. 
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Reforma kas pożyczkowych gminnych. 


W „Zbiorze praw i rozporządzeń rządowych“ 


ogłoszona zostsłą Najwyżej zatwierdzona w dniu | 


25 ym lipca uchwała Rady państwa w sprawie 
zreformowania kss pożyczkowych gminnych dla 
ludncści wiejskiej w guberniach: warszawskiej, | 
kaliskiej, kieleckiej, łomżyńskiej, lubelskiej, piotr- 
kowskiej, płockiej, radomskiej, suwalskiej i sie- 
dleckiej. Brzmi ona w przekładzie dosłownym, 
jak następuje: 

Rada państwa, w połączonych departamen- 
tach przemysłu, nank i bandlu, spraw cywilnych 
i spraw duchownych, oraz ekonomii państwowej 
i na cgólnem zebranin, rozważy wszy wniosek mi- 
nistra spraw wewrętrznych w sprawie urządzenia 
drobnego kredytu dla ludncśri wiejskiej w gaber- 
niach: warszawskiej, kaliskiej, kieleck ej, łom- 
żyńskiej, lubelskiej, piotrkowskiej, płockiej, ra- 
domskiej, suwalskiej i siedleckiej, nchwal ła: 

I. Wydać na-tzpujące przepisy dla kas po- 
życzkowo wkładowych dla ludności wiejskiej w 
guberniach Królestwa P.lskiege: 

1. Kasy pcżyczkowo-wkisdowe dla ludności | 
wiejskiej w guberaiach Królestwa Pulskiego za- 
liczają się do instytucyi drobnego kredytu. 

2. Kasy póżyczkowo wkładowe zakładano są 
dla jednej gminy, jednej osady lub jednej lub 
kilku wsi i nazywają się, odpowiednio do tego, 
gminnemi, osadowemi lub wioskowemi, 

3 Kapitały zakładowe kas pożyczkowo-wkła- 
dowych tworzą się z cum, wyżraczonych przez 
właściwe zgromadzenia gminne, ojadowe lab wio- 
skowe, jako też z ofiar i śsodków, czaowo od- 
dawauych do bezprocentowego korzystania nowo 
otwieranym kasom przez osoby prywatne, zgro- 
madzenia gminne i iustytucye. Na utworzenie 
kapitałów zakładowych gminnych kas pożyeckc- 
wo-wkładowych, mogą być wydawane także po- 
życzki bszprocentowe ze specyalnego, nietykal- 
nego fanduszu ministeryum spraw wewnętrznych 
na zaspakajanie potrzeb ludncśzi włcś :iańskiej 
guberaii Królestwa Polskiego. Porządek i termin 
zwrotu przez kasy osobom prywatnym, groma- 
dom włościańskim i iastytacyom udzielonych im 
na u:worzenie kapitałów zakładowych środków 
określane są na takich zasadach, aby waruaki 
zwrotu tych środków nie zachwialy ani przezna- | 
czenia kapitału zakładowego, ani trweł ści sa- 
mej kasy. Pod względem porządku zaspokojenia, 
długi kas pożyczkowo - wkładowych z tytuła 
wkładów mają pierwszeństwo przed zobowiąza- 
niami kasy z tytoła utworzenia jej kapitału za- 
kładowego. 


4. Kasy pożyczkowo-wkładowe otwierane są | 
ma zasadzie uchwał właściweg» zgromadzenia ' 


gmianego, osadowego lub- wioskowego o ntwo: 
krzy kasy, lub na zasadzie rozporządzenia mi- 
istra spraw wewnętrzpych, jeżeli kapitał zakła- 
RAE otwieranej kasy powstaje drogą pożyczki, 
, zaciągniętej z funduszu, powstałego z procentów 
| cd specyalcego piętykalnego kapitału ministeryum 
| spraw wewnętrznych (art. 3), lub za zezwoleniem 
| miejscowej gubernialnej komisyi do spaw wło- 
| ściańskich — we wszystkich pozostałych wypad- 
kach. Zamknięcie kasy, na zasadzie takich sa- 
| mych uchwał, dozwolone jest za pozwcleniem 
| miejscowej, gubernialuej komisyi do spraw wło- 
| kciańskich. O każdem pozwolenia na otwarcie 
| kasy pożyczkowo wkładowej, jako też o zamknię- 
cin kasy, gubernialnąa komisya do spraw wło- 
ściańikich cgłasza w miejscowym urzędowym 
dzienniku gubernialnym, 
5. W ruzie zamknięcia kas pożyczkowo wkla- 
dowych, kapitały zakładowe ich, utworzone z fan- 
duszów, dostarczonych kasom do czasowego z nich 
korzystania lub w formie pożyczki, zwracaue są 
ipstytacyom, od których je otrzymane; te zaś ka- 
pitały zakładowe, które są włzsnością wsi (art. 3), 
jako też powstały wskutek operacyi kasowych, 
zysk czysty i cfiarowane na założenie kasy su- 
my, jeżeli przy efiarowaniu ich mie było zastrze- 
| żone specyalnie na wypadek zamknięcia kasy 
| przeznacze nia tych sum, składane są do rozpo- 

rządzenia właściwych gromad włościańskich. Przy- 
| tem należące do gromad kapitały zakładowe kas 
| nie mogą być dzielone pomiędzy gromadę. 

6. Likwidacyę interesów kasy pożyczkowo- 
wkładowej dokonywa zarząd kasy pod bezpo- 
średnim dozorem komisarza do spraw włościań- 
skich. 

7. Urządzenie i porządek działalności kas 
| pożyczkowo wkładowych określają zatwierdzane 
przez ministra spraw wewnętrznych ustawy tych 
kas, układare z zachowaniem przepisów niniej- 
szych. Dla rozwinięcia ustawy ministrowi spraw 
wewuętrzpych przysłaguje prawo, w razie po 
trzeby, udzielenia instytucyom miejscowym wy- 
„jaśnień i szczegółowych instrakcyi. Wspomniana 
| ustawy, wyjaśnienie i instrukcye składane są 
| przez ministra spraw wewnętrznych senatowi 
| rządzącemu dla podania ich do powszechnej wia- 

| domości. 
| 8. Ustawa kas pożyczkowo-wkładowych (art. 
T) określa: 

1) porządek zakładania kas pożyczkowo- 
wkłądowycb; 

2) sposoby utworzenia kapitału zakładowego; 

8) porządek i terminy zwrotu przez kasy 
środków, udzielonych im przez osoby prywatne, 
i imstytucye w formie pożyczki 
bęzprocentowej na utworzenie kapitału zakłado- 
| wege; 
4) dozwolone kasom operacye; 
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5) sód przyjmowania i zwracania wkła: 
dów; 

6) porządek wydawania pożyczek i zwrotu 
ich, jako też ulgi przy ściąganiu rat zaległych; 

7) największa wysokość pożyczek; 

8) najwyższa ogólna suma przyjmowanych 
na proceaty wkładów, ustanowiona w zależnośsi 
od wysokości kapitału zakładowego kasy, Oraz 
najwyższą suma składanych na jego powiększe- 
nie ofiar i potrąceń z czystych zysków kasy; 

9) wysokcść i sposób obliczania procentów 
od wkładów i pożyczek, oraz sposób nakładania 
kar z powodu zalegania w ratacb; 

10) sposób zabezpieczenia wydawanych po- 
życzek; 

11) porządek szacowania majątków, przyj- 
mowanych na zabezpieczenie pożyczeł ; 

12) sp>sób tworzenia z części czystego zy- ` 
an kss specyalaego kapitału (kapitału zysków) 

i jego przeznaczenie; 

13) ogólne zasady rachunkowości i bilansów, 
porządek sprawozdania i zatwierdzenia bilansów, 
podziału zysków i pokrywania strat; 

14) sposób przechowywania fanduszów pie- 
niężnych i walorów; 

15) porządek tworzenia zarządów kas i admi- 
nistrowania sprawami kasy; 

16) porządek wyznaczania i określania wy- 
nagrodzenia administracyi kasy i pisarzom, oraz 
zarządzającym kancelaryą kasy, i 

17) porządek zamknięcia kas pożyczkowo» 
wkładowych i likwidacya ich interesó w. 


9. Kasom pożyczkowo wkładowym przysłu- 
guje prawo wydawania pożyczek i przyjmowa 
nia wkładów pieniężnych zarówno na przechowa- 
nie, jako też na procent. 

10. Wkłady pieniężne przyjmowane są przez 
kasy pożyczkowo -wkładowe od osób pojedyńczych 
bez względu na ich „miejsce zamieszkania, wy- 
znaniey pochodzenie i stan, jako też od Towa. 
rzystw, spółek i iastytucyi rządowych, publicz: 
nych i prywatnych. 

11. Pożyczki mogą być wydawane: 

1) posiadaczom na prawach wł:sności osobi- 
atej nierachomości w granicach miejscowości, dla 
której utworzoną została kasa: 

a) włościanom i mieszczanom rolnikom, bę- 
dącym właścicielami gruntów i zagród, do któ- 
rych stosuje się moc obowiązująca Najwyższego 
ukazu z dn. 9 lutego 1864 r. o urządzeniu wło- 
śsisn, i 

b) innym osobom, posiadającym nie więcej 
nad 30 dzies. gruntu; 

c) zamieszkałym w granicach tejże miejsco- 
wości bezrolnym, poddanym rosyjskim i trudnią- 
cym się osobiście rolnictwem lub innemi robota- 
mi, mającemi bezpośredni związek z rolnictwem, 
jako też tradniącym się rzemiosłem. 

12. Pożyczki wydawane są; 

1) ma wydatki gospodarcze i ulepszenia, ja- 
ko też na kupno inwentarza; 

2) na spłatę części spadku przy podziale 
odziedziczonych gruutów, i 

3) bez określonego z góry przeznaczenia. 

Wysokość pożyczki nie powinna przewyż_ 


V 


2 
szać ?/, szacunku zabezpieczającego, pożyczkę 
majątku, 


13. Na wydatki matury .gospcdarczej i na 
ulepszenia, oraz na kupno inwentarza (art. 2 p. 
1), pożyczki wydawane są pod warunkiem nży - 
cia ich według przeznaczeniz; 

1) na zastaw należącej do peźyczającego 
nieruchomości lub za poręczeniem osoby, posia- 
dającej taką niern: homeść— na termin do lat pię- 
ciu, i 

2) na zastaw inwentarza, na którego kupno 
wydawana jest prżyczka—na termin conajmniej 


12 miesięcy. (D. ni) 
GAĆ 


Historya kilku dni. 


<Świet» (X 278) tak opowiada o rokowa- 
niach, które poprzedziły ogłoszenie Manifestu 
konstytucyjnego. 

„Po znakomitej mowie br. Wittego w d. 17 
z. m, Kopstytucya zarysowała się jasno, jako 
rzecz możliwa. 

W d. 21i 22 z. m. hr. Witte jeździł do Pē- 
terhefu. D: 24 z. m. strejk przybrał cechy ogól- 
ne. Nazajutrz odbyły się dwa posiedzenia: we 
dnie w mieszkaniu hr. Wittego, wieczorem w pa 
ecu Maryjskim, pod przewodnictwem hr. S»l- 
skiego. Wobec groźnych wydarzeń, nader żywo 
roztrzągano Bprawę konstytucyi, ale stanowczej 
decyzyi nie powzięto. Przeciwko utworzeniu ga- 
binetu ministrów oświadczyły się trzy glosy, 
komstytucya zaś miała licznych przeciwników, 
pomiędzy innymi ministra marynarki Czichacze- 
wa. D. 26 z. m. admirał Czichaczew był weżwa- 
my do Peterhufu, gdzie powoływał sią na to, że 
nadanie w r. 1815 konstytucyi Królestwu Pol- 
skiemu doprowadziło do tego, że trzeba ją było 
odb.erać orężem. 

„Położenie było wciąż niewyjaśnione, a tym- 
czasem zdarzenia przybierały coraz bardziej nie- 
pokojący charakter, Dzienmki przestały wycho- 
dzić; komunikacyę pomiędzy Petersburgiem a Pe 
terhbcfem utrzymywał tylko parowiec <Onega>. 
Stało się koniecznością przedsięwziąć krok sta- 
nowczy. i 

„W sobotę zrana, przezwyciężywszy nieląda 
przeszkody, przyjechał do Petersburga z dóbr 
swoich w gubernii tulskiej Wielki Książę Miko: 
lej Mikołajewicz i niezwłocznie razem ż hr. Wit- 
tem odpłynął parowcem do Peterhofu, gdzie 
przystąpił do rozważania programu politycznego 
przyszłego premiera. Po drodze, na wszelki przy- 
padek, polecono b. ministrowi spraw wewnętrz- 
nych Goremykinowi podać 1ównież swój program. 
Wynikły różnice zdzń z powodu rady państwa, 
Witte chciał skes wania rady państwa i utwo- 
rzenia nstomiast izby wyższej. Projekt jego nie 
zpslazł uznania i manifest zredagowano bez ża. 
dnej wzmianki o radzie państwa. W redagowa: 
nin mam fastu brali udział generał adjutant Rich- 
ter, naczelnik komiayi próśb bar. Badberg i mi- 
mister Dworu Frederichs. 

„Nie rgadzając sią na pozostawienie bez 
zmiany rady państwa, hr Witte oświadczył, iż 
usuwa się od udzisla w reformach i odjechał do 
Petersburga. Wobec tego, dn. 29 z. m. zaczęły 
krążyć wieści, że prezesem ministrów zostanie A. 
hr. Iznatjew lub I. Goremykin.  . 

„Dzięki wszakże naleganiom W, Księcia Mi- 
kołajewicza, przebywającego wciąż w Peterbofia, 
postanowiono, nie zmieniająe teksia manifsstu, 
skłonić br. Wittego do Kkompromieu i przystać 
na częściową reformę rady państwa. 

„W tym celu, w nocy z niedzieli na ponie- 
dzialek, wydelegowano ministra Dworu; przyje- 
chał ou do Petersburga samochodem razem z na 
czelnikiem swojej kancelaryi, gén, Mozołowem. 
Baron Fręderichs udał się naprzód do gen. Tre- 
powa, a następnie: do hr. Wiitego. Rokowania 
trwały do późnej mocy. Dopiero po zjednania 
hr. Waitego dla nowego projektu, minister Dwo- 
ru o godz, 4ej zrana powrócił do Peterhofo. , 

„W poniedziałek hr. Witte udał sią do Pe- 
terhofa i o godz. 5 ej po poładnin na historycz- 
nym obecnie paroweu „Onega* przywiózł mani- 
test i zaaprabowany swój raport. 
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„Kiedy już wszystko było ukończone, I Go- 


remykin złożył swój program, ale już go nie roz 
ważano. W toku żwawych układów zapomniano 
zupełnie, iż polecono go opracować*. 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 13 listopada 1905 r. 
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„Syn Otieczestwa* podaje szczegół-następu- 
jacy: 

„Projekt Manifesta, sporządzony przez hra- 
biego Wittego, zwrógono mu ze znacznemi zmia- 
nami. Natenczas hr, Witte oświadczył, iż w ta- 
kich warunkach nie może podjąć się uspokojenia 
kraju. 

„D. 29-go z. m. stało się wiadomem, iż A. 
br. Ignatjew otrzymał nominacyę, celem przed- 


sięwzięcia najbardziej stanowczych środków. Jc- i 


dnocześnie atoli rząd otrzymał wiadom«ść, jako- 
by eskadra czaąrnomorska się zbuntowała i oble- 
gia Odesę. Pogłoska ta mie pozostała boz wpły- 
wu. 
niu we wszystkich kołach, nie wyłączając za- 


chowawczych, oraz o spodziewanym znacznym | 


spadków walorów rosyjskieb. 

„I oto o godz. 5-ej po południu hr. Witte 
miał już w portfela podpisany przez Cesarza ma- 
nifaeń*. j 


—— 


Klasa robotnicza w cyfrach, - 


Sprawą robotnicza w państwie rosyjskiem wy- 
Bunęła się na plan pierwszy niedawno, tak samo 


zresztą jak wielki przemysł, którego istnienie li= 1 


czy zaledwie lat kilkadzies'ąt. 


Niestety, prace komitetu statystycznego, (któ- : 


ry grupówał odncśse dane aa zasadzie materyału 
zgromadzonego podczas spisu jednodniówego w r. 


1897)—danych ścisłych w tej sprawie nie zawie- 


raja; robotnicy w danych tych, rozbici są na ro- 
dzaje produkcyi i pomieszani są z rzemic(ślni- 
kami. 

Pozątem i nomenklatura niektórych grup xa- 
jęć jest mglista, 

Wreszcie wszystkie dane streszczono w licz 


bach ostatecznych, nieradających się do charak- | 


terystyki szczegółowej. 

Razem robotników fabrycznych, kolejowych, 
portowych i rzemieślników według danych spisu 
jest 4505,000 mężczyzn. i 1,000,000 kobiet. ` 

Robotnicy ci rzemieślnicy mają rodziny, li- 
czące 2,630,000 mężczyzn i 5,060,000 kobiet. 

Razem z pracy rąk roboczych w państwie 
żyło w r. 1897 — 13,195,000 osób, t. j. 10*/4"/, 
całej ludności, a więc siedm razy mniej, niż z pra- 
cy na roli. 

Sprawą palącą jest obecnie ruch robotników 
i pracowników kolejowych 

Z danych spisu widać, że ta grupa robotni- 
ków stanowiła w r. 1897 mały tylko odsetek w 
klasie rototniczej, liczyła bowiem 247,000 męż- 
czyzn i 15,000 kobiet, rodziny tych pracowników 
liczyły 156,000 mężczyzn i 314,000 kobiet; razem 
było kolejarzy z rodzinami w r. 1897 — 732 000 
osób. 

Obecnie, rzecz prosta, po upływie lat 8 licz- 
ba ta powiększyła się bardzo znacznie i wynosi 
podobno 3 miliony osób płci obojga 

Ogólna ilość robotników i rzemieślników z ro- 
dzinami w r. 1897 stanowiła w 50 gaberniach 
Rogyi Kuropejskiej 9,976,000 osób, t. j. 10,67% 
całej ludności; natomiast w Królestwie Polakiem 
ogólna ilość robotników i rzemieślników z rodzi- 
nami wynosi 1,562,000 osób, t. j. 16 61% całej 
ludności. 

W samej Rosyj, jak wspomnieliśmy wyżej, 
klasa rolników w r. 1897 była 7 razy liczniejsza 
od klasy robotniczej, natomiast w Królestwie Pol- 
skiem tylko 3—4 razy, 

Na Kaukazie robotników z rodzinami było 
672 000 osób, t j. 7,2% eałej ludncści, czyli 10 
prawie razy mniej, niż rolników. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wszerada, Ju- 
tro Wodzimira. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wle- 
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Przerwanie komunikacyi, OJ wezoraj telefon 
Warszawa— Łódź jest nieczynny. Przerwanie ko- 
munikacyi nastąpiło skutkiem przecięcia drntów 
w kilku miejscach, zarówno na dystausie Łódź— 
Łowicz, jak również Łowicz— Warszawa. Przy- 
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Nadto otrzymano depesze z Berlina o wrze: | 


| dzenie, na którem pod przewodnictwem p. Józefa 


: Keila, zebranych 54 ezłonków postanowiło przy- 
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stąpiono do naprawy przeyodników lelefonicz - 


i E 
Telegraf. Linia telegrafiuna na przestrzeni 
| Warszawa—Skierniewicec zostaą zapsnta. Skut- 
kiem tego wszelkie depesze Z Cgarstwa nadcho- 
| dzą ze znacznem opóźnieniem, tochodzącem do 
10 godzin. 
| 'Lekcye we wszystkich zakładah naukowych 
zaró wno w Łodzi, jak iw całem Króletwie, z roz- 
porządzenia kuratora okręgu naukoweg warszax- 
skiego zawieszono na czas nicokreśloty, 


| 

| Ze szkół. Przełożeni i przełlożne szkół 

| prywatnych otrzymały zapytania z dyre:cyi na- 

| akowej, czy życzą sobie wprowadzenia wykła- 
dów w języku polskim z wyjątkiem języra ro: 

| syjskiego, hiątoryi i geografii. 

Osobiste: Przybył dziś do Łodzi gabemae 
tor- piotrkowski, ocbmistrz Najwyźszego dworu, 
Arcimowicz, 

G.bernator piotrkowski przybył w towarzy- 
stwie radcy gub»rnialnego Skabałanowicza, na- 
 czelnika  Żżandarmaryi gubernii piotrkowskiej 
„ Uhoffa oraz pomoenika naczelnika pow. piotr: 

kowskiego. 


Nominacya Naczelnikiem dyrekcyi nauko- 
wej łódzkiej mianowany został radca kolegialny 
Mikołaj Dorofiejew. Do>tychczasowy naczeln k 
Abramowicz uwolniony od obowiązków na wła- 
sne żądanie. 

Telegram ks. Wyrzykowskiego. Nadeszła od 
ks. Wyrzykowskiego depesza treści następującej: 

Władywostok. 
i „Zaprojektowano mi wyjazd do Japonii dla 
odwiedzemia jeńców, zgodziłem się i wkrótce z 
Władywostoku wyjeżdżam do Japonii. Powrócę 
do Łodzi morzem przez Odesę lub Maraylię, da- 
lej koleją, Ks. Wyrzykowski. 

Stróże mooni Stróże nozni, utrzymywani 
- przez kantor prywatny, mmówili się pomiędzy 

sobą, ażeby dla poprawy swego bytu zrzec się 
usług kantoru, a wzamaa tego wejść w pórozu- 
mienie » właścicielami domów, którzy sami wy: 
nagradzaliby ich za pracę. 
i Jak twierdzą stróże nocni, opłata, jaką 
wnoszą właścieele domów do kantorów, jest o 
wiele wyższą, niż otrzymują stróże, kantor nie- 
regularnie. wypłaca im pensye. Jaź od dnia ju- 
trzejszego stróże mocni postanowili porzucić po- 
średuietwo kantoru, a wejść w porozumienie 
z właścicielami domów. Wielu właścicieli chot- 
nie na ię zamianę zgadza się. 

Likwidacya kasy posagowej. Niedłagi żywot 
| wiodła bałucka kasa posagowa; w niespełna dwa 
„lata swej egzystoneyi ogłoszoną została za ban- 
t kruta. O przebiegu jej agonii pisaliśmy kilka- 

krotnie. 
Wczoraj o godz. 2 po południu, w III od- 


| dziale straży ogniowej ochotniczej przy ul. Miko- 


łajewskiej, w drugim terminie odbyło się posie- 


| stąpić do likwidacyi, w tym celu wybrano ko- 

, misyę likwidacyjna, w skład której weszli pp. 
| Józef Keil, Wilhelm Kramer i Benjamin Barg. 

Komisya likwidacyjna upoważnioną zostałą 

|, do odebrania sumy 3,200 rb. z radogoskiej' kasy 

pożyczko wo oszczędachciowej i przelania jej do 

| Towarzystwa wzajemnego kredytu przemysłow- 

| eów łódzkicb. Komisya likwidacyjna również u- 


| poważoioną została do sprzedaży całego inwen - 


, tarza kasy. : 

Krmisya zaś, upoważniona do prowadzenia 
procesu przeciw zarządowi, zdała relacyę z obro- 
tów kacowych. W drodze dobrowolnych składek 
komisya zebrała 1,575 ıp., z której to sumy wy- 
dała do tej pory 1,460 rb. 5 kop. 

Pozostało zaś u p. Kamerera, jako kasyera 

114 rb. 95 kop 


Wyjaśnienie, Co do p. Józefa Iizikowskie- 
go, zawiadowcy przystanku Andrzejów, kolei fa- 
bryczno-łódzkiej, na wiecu kolejowym posta- 
wiono żądanie, aby go przemieniono na inne 

(mniej samodzielne stanowisko bez najmniejszej 
wzmianki o jego szkodliwym wpływie na ko- 
legów. 

Tak opiewa protokół wiecu. 

Podejrzane zasłabnięcia. W dniu wezoraj- 
szym, jak stwierdzają qano urzędowe, zaczer- 
puięte z magistratu łódzkiego, zanotowano 3 wy: 
padki podejrzanych zasłabnięć, z których jeden 

śmiertelny (umarł w domu); dziś zachorowało 
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wśród podejrzanych objawów znów 3 oscby. - podjęto z uszkodzoną głową. Stadent uniwersy- 
tetu dorpaekiego ormianin Bobagaury, który | prawie bezprzytomnym, zbity, pokaleczony, wu- 


Wszyscy chorzy leżą w domach przy ulicy Zgier- 
skiej, Aleksandrowskiej, Składowej i Rajtera. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni następujące osoby uległy nęólnemu osłabieniu: na ul. 
Piotrkowskiej nr. 53, Helena Zmigrodzka, lat 28, pozo- 
stająca bez zajęcia i mieszkania; na ul. Dłogiej nr. 1:0 
Marysnna Zapolska, lat 42: na ul. Tramwajowej ur, 17 
Władysław Smolarkiewiez, lat 39; na u!. Konstantynow- 
skiej nr. 62 człowiek lat 60, od którego nie dowiedzia- 
no s'ę nazwiska ani adresu i na ul. Targowej nr. 18 Na- 
talia Bern, lat 16: We wszystkich tych wypadkach leka- 
rze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy, 


Śmierć z nędzy. W ubiegłą sobotę przechodnie 
na ul. al. Leszno około domu ar. 30, spostrzegli: kobie- 
tę leżącą na chodniku, Zawezwano do niej Pogotowie. 
Przybyły lekarz stwierdził już tylko śmierć. Okazsło 
się, że-umarłą była robotnica fabryczna, którą przed 
kilku godzinami wyrzucono z mieszkania z powodu, ża 
od dłuższego czasu nie płacila za ten kąt, który jako 
sublokatorka zajmowała. 


Okradzenie sklepu spożywczego. W Kuro- 
wicach okradziono sklep spożywczy. Zarządzającemu Zaj= 
budzie zabrano gotówki 200 rb., z kasy sklepowej za- 
brano również przeszło 200 rb. O kradzież podejrzany 
znany pobytowy złodziej. Śledztwo w toku. 

Kradzież. Ubległej soboty do składu przędzy 
węłnianej Alberta Bechtolda przy ul. Benedykta mr. 65 
ROA sią złodzieja i wynieśli towaru przeszło na 
00 rb, 


Krwawe dni w Petersburgu. 


Nadeszły pierwsze wieści o wypadkach dzi 
ostatnich w Petersburgu. Do dnia 31 go z. m. 
zaznaczyły sią one wyłączae strajkiem większa 
ści fabryk i zakładów, w dniu tym zaś wszędzie 
przca została przerwana, przestały chodzić po- 
ciągi, ba wszystkich kolejach, oprócz fialandz- 
kiej. Robotnicy poczęli się gromadzić na wiel- 
kie wiece w iostytncie pol tzehniczzym, w mai> 
wersytecie i w instytucie technologicznym. 

Na wiecu studentów postanowiono gmach 
politechniki uczynić podstawą rewolncyi. Miano 
sę tem zająć zdobyciem i zgromadzeniem broni, 
rozdaniem jej robotnikom, przyrządzaniem bomb. 
W tym celu uformowany został Komitet specyal- 
ny do opracowznią stanu obrony instytutu przed 
atakiem wojska. 

W tym czasie, gdy (mawiano sprawę rewo- 
lucyi krwawej, robotaicy w audytoryum sąsie- 
dniem omawiali projekt zorganizowania kcmitetu 
strejkowego na całe państwo rosyjskie. Komitet 
utworzył się i począł wydawać swe biuletyny. 

Dnia 30-go października ukazał się na uli- 
cach miasta mamfest o konstytucyi, Z błyska- 
wieczne? szybkością treść jeg» stala się wszyst- 
kim wiadomg, wraż 3% objawami zadowclenia 
ujawniać się zaczęło niezadowolenie. Tworzyły 
się gromady, przemawiali d» nich agitatorzy, 
dowodzący, że jest to «kusa» konstytucya, że 
nie jest ona tem, czego naród pragnął, że brak 
swobody prasy, że niema amnestyi dla prze- 
stępców politycznych, przepełniających więzienie, 
że przeciw takiej konstytucyi należy prótesto 
wsć i walczyć wszelkiemi środkami. Tłum bu- 
rzył się coraz więcej, pojawiły się czerwone 
aztandary, śpiewano <Marsyliankę», Hum podą- 
żył do uniwersytetu. 

Jak dotąd, była to spokojna demonśtracys, 
nie powstrzymywana przeż władze, poprzedzała 
jednak krwawe jutro. 

Dnia 31 go października, pomimo, że miasto 
było ozdobione flagami, tłam począł się groma- 
dzić pa rogu Newskiej i Włodzimierskiej i 2 ozer- 
wonemi sztandarami śpiewając <Marsyliankę>, 
pociągnął do instytutu technologicznego. Ta, o 
g- ll-ej rano pol.ła się krew po ra pierwsży. 
Z okien instytutu rzucono trzy bomby na prze- 
jeżdżający patrol. Odłamkami zraniono dwa ko- 
nie kozackie i trzech kozaków zabito. W tejże 
chwili z awił się patrol pieszy i począł ostrzeli- 
wzć gęstym ogniem okna instytutu. 

W tymże czasie tłum z czerwonemi aztan- 
darami i okrzykami: „Precz z samowładztwem, 
precz z monarchią!* zjawił się na prospekwie 
Zabałkańskim. Ktcś z tlamu strzelił z rewolwe- 
ru do patrolo, na co patrol odpowiedział trzema 
salwami. Pół szwadronu dragonów zZ obnażone- 
mi szablami werżnęło się w tłum, siekąc na 
wszystkie strony... Dopiero po upływie 10 mi- 
nut żołnierze zostali panami placu, pokrytego 
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wielka banda «czarnej sotni» 


wdrapsł się na słup laterni, ażeby- wypowie- 
dzieć mowę, przeszyty kilkunastu kulami, padł 
martwy. 

Gly w pobliżu instytatu tłum rozpraszał się 
na wszystkie strony, przed soborem kazańskim 
nastąpiło starcie dwóch wrogich sobie partyj. 
Wynmienieno kilkadziesiąt strzałów 1rewolwero- 
rowycb, Kres zajściu położyło ukszanie się ja“ 
zdy. Miastem owładnęl! całkowicie manifestanei, 
patrole przestały krążyć, poliecyi nie było widać. 

W uniwersytecie zgromadził się wiec. pra- 
ceowników drukarskich (O gcdz. 11 ej wieczorem 
wszyscy uczestnicy wiecu, oraz llum zgromadzo- 
ny w uniwersyteckiej jadalni, wyruszył na ul. 
Szpalerną, ku więzieniowi poprawezemo, w celu 
wyzwolenia więźniów politycznych. Napotkano 
tam silny oddział wojska, wszysty rozeszli się, 
nie próbując rozwijać jakiejś akeyi czynnej. 

W dniu 1 ym listopada patrole znów. nka- 
zały się na ulicach, Odbyły się liczne wiece, 
robotnicy obstają za utworzeniem republiki de- 
mokratycznej. Patrole nie pozwalały na groma- 
dzenie. - 

Gazety petersburskie są przepełnione gpisa- 
mi seep, Świadczących, że i w Petersburga, jak 
zresztą w całej R syi, działy się rzeczy oburze- 
jące swem bezprawiem i lekceważeniem życia 
ludzkiego. Oto szereg obrazków „3 natury“. 

D 8l-go października, ozoło godz. 1 po po: 
ładnu przez Newski Prospekt  przeciągał -kilkn- 
tysięczny tlum. Szli spokojnie, śpiewając pieśni 
socyslistyczne, z kilkoma fligami czerwonemi na 
czele. W tłumie przeważsła inteligeneya. Nie- 
bawem z bocznej ulicy nadciągnął dragi pochód, 
jeszcze liczniejszy niż pierwszy i, połączywszy 
sią z pierwszym, utworzył tłum, liczący conaj- 
mniej 15 tysięcy ladzi. 

Tlam rósł z każdą chwilą. Ludność przyj- 
mowała pochód owacyjnie. Jeden z żołnierzy 
niusł czerwony sztandar, trzymając go wysoko 
nad głową. Wiwatowano na jego cześć, 

Nastrój panował podniosły, porządek był 
wzorowy, niezem nie zakłócony. Każdy szedł 
bez obawy, tfny w nietykalność osobistą, porę- 
czoną przez manifest 

Omyłono sę jednak. Nie zdążyły jeszcze 
ostatnie szeregi minąć koszar parku Siemionow. 
skiego, kiedy w pierwszych wszczął się popłoch- 
Rzacono się wstecz. Nie wiedząc o niczem, z po- 
wodu rozciągłości pochodu, tłum, zdążający na 
kończ, parł naprzód, wywołując tem większą 
panikę i zamieszanie. Nie upłynęło nawet mi- 
nuty, kiedy rozległa się salwa jedna i draga, 
nastęnnie zaś cały ich szereg. 

Co nastąpiło wówczas, łatwo sobie wyobra- 
zió, W obląkanym strachu uciekano na wszy- 
stkie strony, tratnjąc się wzajemnie. Dzieła po- 
gromu dokonali, jak zwykle, kozaący, szarżując 
uciekających i nie żałojąc przytem ani szabel, 
ani nahajek. 

Tu padło kilkudziesięciu ludzi. 

Tego samego dnia na Nawskim Prospek- 
cie, podczas  majenergiczniejszej działalności 
wojsk, grupa publiczności, licząca około 100 osób, 
wpgdzona została na podwórze katolickiego ko- 
śsicła $w. Katarzyny, a następnie do podziemi 
kościelnych, gdzie zjawili się żandarmi i kazacy, 
rozpoczynając akcyę «napakajającą> nahajkami. 
Wśród tłumu było wiele kobiet i dzieci. 

A «czarnia gotuia»? Ta Die próżnowała 
również, rozwijają: swą energiczną działalność 
w dwóch kierunkach: na podbarzaniu jednych 
warstw ludności przeciw drog m oraz ņa poma- 
gania policyi w Kuluralńem dziele bicia publi- 
czności przeważnie t. zw. „inteligentów*. 

- „D. 1go b, m —pisze „Syn Otieczestwa“— 
z wyciem i świ- 
stem krążyła po Newskim Prospekcie wydające 
okrzyki: „Niech żyje samowładztw.!* „Na pohy- 
bel żydom i studentom!* i napadając na oddziel: 
ns grupy przechodniów. Na rogu  Litejnego 
Prospektu zebrsł się tłum publiczności, słucha- 
jąc mowy jakiegoś inteligentnego, elegancko o- 
dzianego człowieka, wyjaśniającego znaczenie 
konstytucyi. Nie zdążył jednakże mówca skoń- 
czyć swego przemówienia, kiedy od strony Fon- 
tanki napadła ma słuchaczów «czarna sotnia». 
C:łonkowie tej szanownej i godnej organizącyi 
byli uzbrojeni w kije, kastety, fińskie noże, na- 


mnóstwem zabitych i ranionych. Tłum został bajki i drągi żelazne. Bozorężna publiczność, 
| wobec przeważającej siły, +muszoną była ustą- 
Profesora instytutu technologicznego Tarłę pić, ofiarą więe <czarnej sotni» padł mówca, nad 


rozpędzony. 
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którym znęcano się w sposób nieludzki. W stanie 


branin pórwanem na strzępy, cudem jakimś gdo- 
łał sią wyrwać nieszezęsny człowiek z rąk zor- 
ganizowanych przez policyą oprawców. Podczas 
tej calej wstrętnej egzekucyi wśród bandy gra- 
sowały dwie wysbce podejrzane figary, najwi- 
doczniej w przebraniu, podniecając swoje kadry 
okrzykam.: „bij żydów i studentów, vie żałni!* 
W pobliźn tej sceny st:li na posterunku stójko - 
wi i rewirowi, śmiejąe się i jakby zachęcając 
<czarną sotnię» do dalszych wybryków.“ 


L 


Straszne seeny w Tomsku. 


Ostatnie dwa tygodnie upłynęły w Rosyi 
w krwawych zmaganiach się starego porządku 
z nowym.- Zmaganiom się tym towarzyszyły 
w niektórych miastach sceny straszliwe, którym 
równych niepodobna będzie chyba znależć nawet 
w dziejach wielkiej rewolucyi franenskiej. -Ota 
np. co pisze korespondent, półurzędowej Agenoyi 
Sa rosyjskiej o wypadkach w Tomsku na By- 

zrył. 

Działo się to w dniu 2-go listopada. Na 
placyku kch straży egaiowej już o 8 ej rano z- 
częli zbierać Bię rzeźnicy, kowale, dorożkarze, 
sklepikarze, rzemieślnicy, a ezęćciowo nawet 
i lud roboczy. W niewielkich grvpach, jakie 
się zaczęły wytwarzać, rozległy się przemówienia 
przeciwko rewolucyonistom i zwclznnikom atrej- 
ku: uderzono głównie na upadek mąteryalny 
warstw szerokich, spowodowany ostatniemi zabu- 
rzeniami. Po upływie paru godzin tłam, który 
tymczasem wzrósł ogromnie, rozpoczął pochód po 
mieście, niosąc na czele chorągwie narodowe ro- 
syjskie i dwa portrety Cesarza. Po drodze tłam 
napadał na tych przechodniów, którzy nie zdej- 
mowali kapeluszy przed portretem Cssarząa i bił 
ich bez litości, 


W tym semym czasie w teatrze rozpoczął 
się wiec, w którym wzięło udział około 3,000 
osób. Kiedy otrzymano wiadomość, że do płacu 
Soborowego zbliżają się manifestanci, uczestnicy 
wiecu opuścili gmach teatru. Giy ża8—cytuje- 
my w dalszym ciągu sprawozdania Ag. tel. ro- 
syjskiej—manifestanci zrównali się z domem za: 
rządu kolei Syberyjskiej, wówczas. pewna grapa 
wiscowników powitała ich wystrzałami z rewol- 
werów. Moanifestanci zawahali się na jedną ge- 
kundę, ale zaraz olbrzymią masą rzucili się na 
strzelających. Zaczęły się sceny, mrożące krew 
w żyłach. Wszystkich „podejrzanych“ bito bez 
litości. Wiecownicy i przypadkowi przęchodnie 
uciekali w panice. 


- Tym sposobom duży tłam, złożony z 600 
mniej więcej osób, wśsód których było sporo ko- 
biet i dzieci, znalazł się w olbrzymim gmachu 
trzypiętrowym o 228 oknach, mieszczącym zarząd 
kolei syberyjskiej, oraz w teatrze, mieszczącym 
się w tej samej posesyi. Manifestanci otoczyli 
dokoła oba gmachy i domagali się wyjścia wazy- 
atkich stamtąd. Na domagacia się te odpowie- 
dziano wystrzałami. , 

Wówczas rozpoczęły sią sceny najokropniej- 
sze. Tłum oblegający wyłamał bramy i okna i 
przedostawaszy się wewnątrz, oblewał naf;ą pod- 
łogi i schody, a następnie je podpalal. Wkrótce 
teatr i gmach zarządu kolejowego otoczone zo- 
stały przez płomienie, W miarę przenoszenia się 
ognia na wyższe piętra oblężeni uciekali coraz 
wyżej. Niektórzy przedostali się na dach i stam- 
tąd strzelali do tłumu, dopóki nie ogarnęły jich 
płomienie. Wielu wyskakiwało przez okna, spu- 
szczało się na dół po rynnach, lecz manifestaaci 
bez najmniejszej litości mordowali wszystkich 
bez wyjątku. Nadbiegła straż ogniowa, lócz nie 
pozwolono jej nieść ratnuku. Anarchia ząpano- 
wała niepodzielnie.  Manifestanci palili bez lito- 
ści zarówno ukrywających się wiecowników, jak 
sam gmąch zarządu kolćjowego, który, ich zda- 
niem, był głównem ogniskiem zabarzeń w Tom- 
sku. Dopiero o godz. 11 wieczorem, gdy zawalił 
się już dach i sufity, pozwolono straży ogniowej 
zabrać się do gaszenia ramowisk, i czterdziesto- 
tysięczny tłum manifsstantów z okrzykami „hara“ 
rozszedł się do domów. à 


m — 
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Maski z „Wyzwolenia. | 


W jednem z dzieł ostatniego okresu twórczości Sta- 
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Dziś umiesz z pychą znieść niewolę. 
KARMAZYN. Niewolę przeżyć da mi Brg. 


HOŁYSZ. Da Bóg doczekać dni tych, kiedy 
wrócimy znów do dawnych wad. 


KARMAZYN. Zapomnim jakoś naszej biedy. 


nistaw Wyspiański — który jest istotnie jakby dziwnym ` Daj bracie gęby, bądź mi rad. 


pryzmatem, załamującym w sobie i skupiającym wszyst- 
kie nasze ideały, jakby najgłębszem zwierciadłem „du- 
szy współczesnego pokolenia* —wywołuje na rozkaz Mu- 
zy maski, stanowiące symbole myśli polskiej w jej sza- 
motaniu się rozbieżnem, wytworzonem przez wiekowy 
dramat dziejów, 


Prawdziwie natchniony poeta „Wyzwolenia“ odczuł | 


z głęboką trafnością całą tę posępuą, a tak wzruszają- | 
cą do głębi tragedyę niezestrojenia się duchów i umy- 
słów, zmarniałych w niemocy i bezpłodności, 4 jednak 
oczekujących ciągle radosnej chwili, w której rozbity i 


znękany wieloletnią niewolą naród, będzie mógł oddać 


się swemu przeznaczeniu. 
Na scanie zjawia się Muza i następująca introduk= 
cya zapowiada zjawienie się masek: 
MUZA. Ktokolwi:k żyjesz w polskiej ziemi 
I smnetsz się i czoło kryjesz, 
z rękoma w krzyż załamanemi, 
biadasz,—przybywaj tu, —odżyjes. ! 
W Przestrzeń rzucimy wielzie słowa, 
tragiczną je ubierzem maską. 
Ktokulwiek wiesz, co znaczy polska mowa, 
przybywaj tu, —odżyjesz Słowa laską. 
Wyzwolin doczekacie się duia, 
przybywamy tu z zapowiedzią: — 
tragiczną będzie raiza gra, 
wyrzutem bzdzie i spowiedzią. 
Uderzymy górne, wysokie tony, ` 
jak z wieżye bijące dzwony. 
Przybywamy ta z zapowiedzią, 
Tragiczaą bzdzie nasza gra: 
skarź:niem, chłostą i spowiedzią. 
Wyzwolin ten doczeka się dnia, 
Kto wlaszą wolą wyzwolony! 
SCENA I. 
Tu rozpoczyna szereg mów 
polonez, grany dź viękiem słów: 
KARMAZYN. Sto lat już jęczym w wię- 
zach lwy. 
Cóż acan na tc? 
HOŁYSZ. Świat z nas drwi. 
KARMAZYN. Myśleć o lepszej trudno doli. 
HOŁYSZ. —.... ... 
KARMAZYN. Na synów patrzeć serce boli. 
HOŁYSZ. Na wauki patrzeć: hańba, ify! 
KARMAZYN. Cóż acan myśl.? 
HOŁYSZ. Że w niewoli 
Nawykły jarzmo dźwigać łby. 
KARMAZYN. Kiedyż ten przyjdzie, kto 
wyzwoli? 
HOŁYSZ. Nie przyjdzie, to są złudne sny, 
To w przewidzenie wiara, w gusła, 
KARMAZYN. Więc cóż zostal? 
HOŁYSZ. Kajdan stos, 
trncizns, brzytwa i powrósła, 
jeśli wam obrzydł, bracie, los. 
KARMAZYN. A'eć strój na mnie dobrze leży? 
HOŁYSZ. Wybornit! Szlachtę p» was znać. 
KARMAZYN. Giy mnie kto ujrzy, to nwierzy, 
żem z tych, co królom byli brać. 
HOŁYSZ. Żeście karmazyn widać z miny. 
KARMAZYN. Żeście mnie równy, głoszę stm. 
HOŁYSZ. Równego berbu i rodziny? — 
Za łaskę dzięki wam. 
KARMAZYN. Dajmie mi gęby, dajcie pyska, 
niechaj swojego swój uściska. 
O jutro, co mi tam! 
HOŁY3Z. Niechaj swojego swój nścisks! 
o jutro, co mi tam..... 
KARMAZYN. Jakoś przepadło moje mienie. 
HOŁYSZ. Na mej chudobie cięży dłag. 
KARMAZYN. Ale choć czyste mam sumienie 
i miód sie łatwie zwali z nóg 
HOŁYSZ. Srebra rodowe mam w zastawie, 
na skrypt pozwano mnie przed sąd. 
Bóg wie, że jeszcze służę Sprawie. 
Jakoš się wżdy naprawi błąd. 
KARMAZYN. Po kniejach niosły het ogary 
braci s.lecheckie; głośny gwar. 
Däi n m daremno szukać pary, 
Dzisiaj juź niema dawnych wiar. 
HOŁYSZ. Batogiem gusłeś chłopstwo w pole, 
pries preiś im szedł twój złoty pług. 


HOŁYSZ. Niechaj swojego swój rśsiska! 
To jutro będzie, eo ma być. 
KARMAZYN. Dajcie mi gęby, dajeie pyska, 
dla Republiki trzeba żyć. 
HOŁYSZ Póki jesteśmy, Polska żyje, 
Rzeczpospolita znaczy: my. 
KARMAZYN. Z nami się pasie, z hami tyje; 
że chudnie, to są głodnych sny. 
HOŁYSZ. Choć miast karabel mamy kije, 
odpędzim kijem głodne psy. 
KARMAZYN. Daj bracie gęby, dajcie 
Dla Republiki trzeba żyć. 
HOŁYSZ Niechaj swojego swój śsiska, 
To jutro będzie, co ma być. 
KARMAZYN. Usiądźmy tutaj przy tym stole, — 
karty, — rozpocząć można grę. 
HOŁYSZ. Gram jakoś takoś moją rolę, 
choć nie wiem, jak to skończy Bię. 
KARMAZYN. Cóż to za gawiedź za krzesłami? 
(Za krzesłami, gdzie s'edzi szla bta, stoi groma- 
da chłopów). 
O:statex złota idzie w pult. 
Kto szlachcic brat, niech siada z nami, 
będziemy grać karabelami, 
będziemy grać o lity pas. 
Jedyny wielki ostał kult: 
honor Poloniae żyje w na! 
HOŁYSZ. Cóż to za gawiedź za krzesłam ? 
Widzisz, tam na brzeszczocie krew? 
KARMAZYN Comi tam jutro, dzisiaj z wami! 
Sięgnie mnie tylko Boży Guiew. o 
Nie zadrży okno przed cepami. 
Rzucajcie na stół złoty siew! 
Będziemy grać karabelami. 
Rozpędzim szablą głodne psy 
Niech stoi gawiećź za krzesłami. 
Wiwat Poleni:! Wiwat my! 
(Inna znów grupa na siebie uwagę zwraca, a 
w miej główoą osobą Prezes). 


SCENA II. 


PREZES. Twarz zsiadła zmarszczków linią wężą, 
Zastygłych jest kraterów pawężą; 
myśl każdą, słowo w'ę:i długo, 
nim swoją ją uczyni sługą 
i wypowie z wiarą najgłębszą, 

im płytszą będzie i tępazą. 

Rękę połóżmy na naszem ceren i słuchajmy, 
jak nasze serce bije. 

Powtlai biegowi wydarzeń, które około nas 
idą, wznieśmy się ponad sąd porywczy i mło- 
dzieńczych dni naszych przypomnienie i z ręką 
na sercu w przyszłość patrzmy. 

CHÓR (kiwa głowsam'). 

PREZES. W przyszłość patrzmy i aby syno- 
wie i wnuki i prawnuki nasze, spokojni i powol- 
ni na sereach kładli ręcei w przyszł ść patrzyli 
coraz dalszą. 

CHOR (kiwa głowam ) 

PREZES. Umierać będziemy, jakośmy wzrośli 


| cisi; zaś okrutną duszy raszej vędzę niech pierś 
' nasza okryje: tajemnicą i nieszczęście nasze ta 
| jemnicą zejdzie z nami w grób. 


Przysięgamy wieczystą tajemnicę. 

CHÓR (wznosi ręce do przysięgi). 

PREZES. A teraz pogodni zasiąćźmy do wspól- 
nego stołu i pamiętajmy jednc: nie wymawiać 
nigdy słowa: Polska. 

CHÓR (kiwa głowami) l 
(Inva znów grupa na siebie uwagę zwraca, a 

w niej główną osobą: Przodownik), 


SCENA III 


PRZODOWNIK. Pal)ne bnty, zapalny ruch, 
palące krótkie słowc; 
z pogardą patrzy w tamten tłum, 
gdzie każdy kiwa tylko głową 
i sądzi, że weń watąpił duch, 
gdy mówi jedno wciąż na nowo. 
Jest młody, ogień w oczach zneć: 
csłaje, Śiiska wciąż swą brać. 
Podajmy sobie ręce braterskie i jedao ino 
wciąż wołajmy: Polska, Polska. 
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CHÓR Polska, Polska! 

PRZODOWNIK. Braterskie sobie podajmy rę- 
ce, abyśmy wiedzieli, że w węzeł spajamy się 
nierozdzielny, nierozerwalny, uświęcony tem sło- 
wem: Polska. 

CHOR Polska, Polske! 

PRZODOWNIK. Rozpacz rozumów naszych 
niech zabije i rozgoni ten jeden jedyny zgodny 
chór słowa: 

CHOR. Polska, Polska. 

PRZODOWNIK. Niech każdy wie, że w piersi 
naszej i myśli naszej niema niec, coby się temu 
słowu oparło. Kto nam wydrzeć to słowo zechce, 
ten znajdzie nasze piersi i myśl naszą pustko- 
wiem a głuszą. Nie patrzmy poza nasz stół, nie 
patrzmy; jeno braterskie sprzęgnijmy ręce i krzy- 
czmy, Kkrzyczmy: Polsk: | 

CHÓR. Polska, Polska!! 


(Inna znów grupa na siebie uwagę zwraca, 
a w niej główną osobą: Kaznodzieja). 


SCENA IV. 


KAZNODZIEJA. Do góry, bracia, do góry, 
gdzie orzeł ptak białopióry, 
roztoczy nad nasze glowy 
osłonę skrzydeł. 
Do góry b'acia, do lotu, 
do wyżyn, uniesień ducha, 
pod gwiazdy, duchem wzwyż. 
Patrzajcie, oto krzyż! 
Bóg moich wywodów slucha. 
Də góry, brasia, do góry. 
Zapominajcie doli, 
ściganej marą straszydeł. 
Do góry, bracia, do góry, 
gdzia orzeł ptak białopióry, 
wolen krat, więzów, sideł, 
roztoczy na nasze głowy 
osłonę szeroką skrzydeł. 
Za chmury, bracie, do lto, 
do wyżyn, gdzie Bóg wszechwłady, 
czoła podnieście i.. .... 
w przysiędze za Miłość wieczną, 
ta wierność niebieskiej nagrody, 
którą w:źmiecie z zagłady 
zła i niewoli i uądzy, 
w ciał wielkiem zniszczeniu i skrusze 
ratując dusze, dźwigając dusze, 
do góry, bracia, do góry, 
gdzie orzeł, ptak białopióry 
Polskę na skrzydłach ponosi. 
CHÓR. Polskę Bóg przez ciebie głoś:! 
KAZNODZIEJA. Bóg Polskę we mnie głosi!! 


CHÓR. Do góry myślą, do góry, 
gdzie orzeł ptak białopióry! 


(Iina znów grupa na siebie uwsgą zwraca, 
a w niej główną osobe: Prymas). 


SCENA V. 


PRYMAS. O dumni, wy ra kolana 
przed jasnym. obliczem Paua. 
W proch, na kolaus, w pył, 
a duch wasz zyszeze Bił, 
a duch wasz zyska moc. 
O dumni, ukórzcie pychę, 
a jako są w was nędzne i liche, 
grążone w noc, — 
tak powstaną wywyższone, 
świętością ciche: 
olbrzymy, tytany z mogił, 
we wieńcach nieśmiertelności, 
pany niebieskich włości, 
padajcie na kolana, 
by była wysłuchana 
modlitwa ziemi tęskviąca; 
żywot dopełniopy, dowieczny. 
Czoła w proch, w py!! 

CHOR. Daj nam sł, daj nam sił 
na żywot wieczny — 

PRYMAS. W proch czoła przed moją szatą. 
Szata ta moja czerwona, 
we krwi C:utaurów pojcna, 
zwycięstwo znaczy kościoła, 
gdy z zamku-kasteln Anioła 
działa bojowe uderzą 
i zabiją te, które ne wierzą. 
Uznajcie we mnie książęcia, 
sztandary przedtmoą pochylić. 
Roma mi udziela zaklęcia, 
a Roma nie moża się mylić. 
W proch czoła, Roma locata; 
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-w mem słowie uznajcie Pa na, 
a sława i wielkość wasza, 
męczeństwem w granitach kuta, 
wiekom się wieczysta 0gła3z2, 
żywotem Świętych begata. 
W pokorę, w pokorę dumnil 
Na kolanz! 
CHÓR. Na kolaca!! 
PRYMAS. Klęczący, wytrwajcie w postawie. 
Dobądźzie szabel na poły. 
Nad wami grobu sklepienie 
zawarty święte- kościoły. 
Slachajcie! Roma locnta, 
wyrzekła to w waszej Sprawic: 
Niech będą wyczekujący, 
aż Snierć je zgrabi, zaorze. 
Zyska,ą zbawienie Boże. 
Niechaj w postawie wytrwają: 
niech wierzą i niech czekają! 
Poznaję krzywe szablice, 
poznaję dele; żupaty 
i dumę na czela kwiteącą. 
„Na kolana Rycerze-Polacy; 
ze schylonem stawajcie tu czołem 
przed niebios złotym aniolem, 
z temi szablami krzywemi 
1 schylonemi sztandary, 
przysiężni obrońce wiary. 
wieczyście postawą jednacy. 
'Gdzie Jozua, co słońce wstrzyma 
nad wami, co pogotowin, 
ze wzniesionemi oczyma, 
z kół dobytemi szebiam ? 
Klęczący Rycerze-Polacy! 
Nie będzież nigdy słucbana 
„modlitwa wasza, umar] ? 
CHOR. O wielki, o sługo Pana, 
choćby nas wiekim przywarli. 
PRYMAS. Na kolanż! 
CHOR. Na kolana! 


(lana znów grupa na siebie uwagę zwraca, 
a w niej główną osobą: Mówca. 


SCENA VI. 


MÓWCA. Przez serce do serca droga. 
"Ogień, co tleje w iskierce, 
rozniecę w łacę pożzra, 
serdecznym perywem daru, 
ust złotą, miodową wymową. 
Przyjmijcie Słowe! 

Kochajci:! Milcść: płomieniu! 
O mł ść, kwiecie różany! 
Róż wieńce rzućcie kobiecie, 
mnie wieniec ciernów wiązany. 
Cierniami serce oplotę, 

w słońcu je przyjmę za złote, 
za więzy złote słoneczne, 
miłośnie wiążące duszę. 
Kochajcie! Zawiść przygłaszę, 
przygłuszę zazdrość i złości 
godtem jedynem Miłośc | 
Ko:hajeu! Ogień w iskierce! 
Ds serca droga przez serce. 
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Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
—gs— 


Petersburg, 12 listodada. 

" Ukazem Najwyższym z dnia 10 listopada r. b. 
ogłoszono w stanie wojennym wszystkie dziesięć 
gubernii „Kraju Nadwislańskiego*. Generał-guber- 
natorowi warszawskiemu nadano prawa władzy 
wojennej i specyalnej prawa organów administra- 
cyjnych w celu obrony porządku państwowego, 
tudzież przekazywania swoich pełnomocnictw 
specyalnie wybranej przez siebie osobie. 


Petersburg, 11 listopada. List pasterski do 
lnda prawosławnego: 

Często gniew lub zawiść, albo też inna jaka- 
kolwiek namiętność, zupełnie pochłaniają rozumi 
sumienie ozłuwieka. Przestaje on wówczas władać 
sobą. Nie szanuje prawa Bożego. Nie wstydzi 
się ludzi. 

Nie pamięta poprzednich dobrodziejstw, ani 
pokrawieństwe. Jak ślepy i wynzdany zwierz, dą- 
zy tylko do tego, aby dać ujście swej woli, za- 
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dowolnić się i często w takim stanie spełnia czy- 
ny, które potem przez całe życie swoje opłakuje. 
Tak Kain z zawiści zabił swego rodzorego brata 
i potem przez całe życie swoje chodził w cieniu 
i rozpaczał. ©» się zdarza pojedyńczemu człowie- 
kowi — to może się przytrafć całemu narodowi. 
I naród może podledz namiętności, zapomnieć o 
B»gu i Jego prawach, spełnić zbrodnię. Tłumem 
owłada niekiedy jakby powódź. Wszyscy zaczy- 
nają jasno rozumieć, co czynią. Wszystkich unosi 
jak.ś prąd i często wówczas naród spełnia czy 


ny ohydne w swej wrogości, o których później 


każdy z przygnębieniem wspomina. 

Tak samo © Chrystasie Zbawicielu tłum krzy- 
czal «Ukrzyżuj Go» i kiedy spełniono straszny 
czyn i kiedy słońce ckryło się zmrokiem i inne 
zjawiska uka:aly człą grozę czynn; — tenże lad 
w bezsilnym żalu i spćź :ioaej pokorze rozchodził 
się do swych domów, bijąc się w piersi 1 gorzko 
żałując swej winy. Tak to bywa zaraźliwym ruch 
ludowy i tak łatwo może doprowadzć lud do 
grzechu ciężkiego, zwłaszcza gdy skorzystają zeń 
źli ludzie, 

Ludu prawosławny, do jakiegokolwiek obozu 
należysz, czy nie czas i nam zatrzymać się i upa- 
miętać. Gizie dążymy i co robimy. Ze wszyst» 
kich stron płyną złe wiedzi. Monarcha nasz dał 
nam liczne łaski, a lud nasz buczy się i f.laje, 
rozbija się na partye. Wrogie sobie na wzajem 
tłamy chodzą go ulicach, grożąc jedna drugiej 
morderstwem, gwałtam:. Były juź starcia, koń- 
czące się bezcelowemi, vikomnu -niepotrzebnemi 
ofiarami. 

„ Płyną wieści, że lud rzuca sią na majątki 
właścicieli ziemskich, występuje przeciw żydom, 
grabiąc ich mieszkania, mordując starców i dzie 
ci. Ludu rosyjski, czy nie cząs nam opamiętać 
się, dopóki jeszcze czas, dopóki burza ruchu lu- 
duwego nie uniosła zbst daleko. 

Dopóki jest jeszcze mośliwość upamiętania 
sę i ochronienia rąk swych od krwi. Grzech 
stoi już u neszych progó*, dąży już do nas ze 
wszystkich stron; lesz dopóki jeszcze możemy 
zapanować nad nim, powstrzymajmy się i upa 
m.ętajmy. 

Przypomnijmy sobie, jakiemi karami- Pan 
grozi bratobójecom, Pamiętajmy o zapowiedzi na- 
Bzego Zbawiciela i Pana, któremu przy chrzcie 
świętym przyrzekliśmy naśladować Go we wszy- 
stkiem. Pamiętajmy wreszcie, żeśmy wszyscy 
bracia i synewie jednej matki Rosyi Wielkiej 
i wezwani zost. l śmy, aby żyć razem, pomagając 
jeden drugiemu, wzajemnie pracując dla wspól- 
nego szczęścia i dobra. Niech mie będzie tego, 
aby krew braci naszych wołała potem ku nie: 
biosom 0 pomstę dla nas. Niech ręka podnie- 
siona, aby uderzyć brata nie spadnie. Niech złe 
słowo, gotowe zerwać się z języka przeciw bli- 
źniemu, pozostanie nie wypowiedziane. Teraz 
nie pora rozpalać wzajemnie nianawiści—1 bez 
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Petersburg, 12 listopada. Prezydent m. Ki- 
szyniewa, w uzupełnieniu nieścisłej depeszy z d. 
7 listopada o pogromach politycznym i żydow- 
skim, komunikuje: W dniach 31 pzźłdziernika i 2 
listopada pogromy spowcdowały zoacznie mniej- 
szą liczbę ofiar w ludziach i strat materyalnych, 
niź pogrom żydowski w roku 1903. | 

W dniach tych zabito 27 chrześcian, 26 ży- 
dów; rauiono 31 chrześcian, 56 żydów. Obecnie 
znajduje sę w szpitalach 19 ludzi. Mienia zuisz- 
czono pięć razy mniej, niż przy pogromie w ro- 
ku 1903 

W czasie pogromu w roku 1903 zabito 38 
chrześcian, 4 zmarło z ran, ramiono 456. 

Petersburg, 12 listopada. Prokurator jednej 
z izb sądowych wszczął kwestyę w ministerynm 
sprawiedliwości o wyzuaczenie rewizyi senator- 
szich w miejscowościach, gdzie były pogromy. 
Hr. Witte, któremu przedstawioną była ta pro- 
pozycya, przyjął ją. W chwili obecnej ministe- 
rynm sprawiedliwości opracowywuje projekt w ce- 
lu przedstawienia go radzie ministrów. 

Petersburg, 11 listopada. Główny sztab ko- 
munikuje ageueyi telegraficznej, że w czasie roz- 
ruchów w Kronsztadzie, ani jeden z oficerów nie 
był poszkodowany. 

Petersburg. 11 listopada. Podlug komunika- 
tu departamentu policyi, wiadomości agentów 
telegraficznych o napadzie na stacyę Narzen 
i antiżydowskich rozruchach w Wilnie, zaprze- 


, czone zostały przez naczelnika władykaukaskie- 


go żandarmskiego zarząda dróg żelaznych i gò- 


| nerał guberaatora wileńskiego. 


tego płoną jarzącym płomieniem. Teraz należy i 


Bię modlić, aby Bóg odwrócił od naszej ojczyzny 
straszne widmo wojny domowej, która na pody- 


bichatwo krwawej chmury, grozi zaciemnieniem 


całego naszego kraju. 

Bącźmy, przyjaciel», roztropni. 
o B gu i Jego przykazaniach, o pokoju i miłości 
Unikajcie nienaw.śsj, aby późaiej mie płaksć 
i nie pokutować za ciężkie grzechy, spelnione 
w huragacie powszechnych zamieszek i nienawi- 
ści. Upamiętaj się ludu rosyjski. Mówi ci to 
wspólna matka twoja święta prawosławna cer 
kiew. 

Peterburg, 11 listopada. Dziś pod prezy- 
dencyą hrabiego Witte odbyło się pierws:e po- 
siedzenie rady ministrów. 

Petersburg, 12 listopada. Zgodnie z Najwyż- 
szem wskazaniami Najjaśniejszego Para o ko- 
nieczności polepszenia bytu szeregowców armii, 
ministeryum wojny, za zgodą Najwyższą, przed- 
stawiło następujące propozycycć: 1) powiększenie 
żołdu szeregoweom; 2) zwiększenie dodatkowych 
racyi i ustanowienie w całej armii stałego wy- 
dawania herbaty; 3) zaopatrzenie wszystkich sze- 
regowców w kołdry i pościel, wydawanie koszal 
gimnastycznych z naramiennikami, powiększenie 
wynagrodzenia rocznego na amnnuicye, czernie- 
nie rzemieni, szycie butów; 4) wydawanie mydła. 

Opracowuje się jeszcze kwestya skrócenia 
terminu służby szeregowców, na razie, tytułem 
próby, o rok, w zestawieniu z obowiązującemi 
obecnie terminami, co stanowić będzie 1stotną 
ulgę dla ludności, przy spełnianiu powinncści 
wojskowej. 


Pamiętajcie į 


Petersburg 11 listopada. Ogłoszono odezwę 
świątobliwego Synodu do wiernych cerkwi pra- 
wosławnej, tłómaczącą znaczenie Manifestu z duia 
30 października, jako uznanie dojrzałości ludu 
rosyjskiego, możliwości korzystania ze swobodne- 
go udziału. w zarządzie kraju. Olezwa głosi: 

Niech obdarowanie nas wolnością posłuży 
nie jako swoboda do swawoli i szaleństw, pro- 
wadzących do nienawiści i bratobójstwa, ale 
swoboda pokoju i miłości nietylko dla braci 
chrześcian, lecz i dla osób ianej wiary. 

Kronsztad, 11 listopada. W mieście spokoj- 
nie; wojsk na ulicach mniej, kartaczownite usu- 
nięw. Część szeregowców załóg, które nczestni- 
czyły w rozruchach, z rozkazu mioistra mary- 
narki udaje się na morze w specyalaych wa- 
ruokacb. Eoergicznie poszukiwanem jest zrabo- 
wane podszas rozruchów mienie. Majtkowie, 
którzy w czasie rozruchów znajdowali się na o- 
krętach wojennych, byli zupełnie posłuszni i nia 
usiłowali przyłączyć się do spiskowców. 

Moskwa, 12 listopada. Dokoła Gaczkowa i 
Ssipowa grupuje się nowa partya polityczna w 
sprawie konstytucyjno - demokratyczaej, która 
pod sztandarem Manifestu z dnia 30 paździer- 
nika, bądzie dążyła do nrzeczywistnienia ogło- 
szunych przez Manifest swobód. 

Warszawa, 11 listopada. Gimnazya i pro- 
gimnazys zamknięte do czasu uspokojenia nmy- 
stów. Właściciele sklepów organizują samoobro- 
nę przeciw przymusowemu zamykanin pod grozą 
teroryzmu. 

Radom, 12 listopada. W Ostrowcu robotni- 
cy fabryczni na tłamnym wiecu postanowili 
współdziałać do uspokojenia robotników. Zorga- 
nizowano gnpę robotników dla podtrzymania 
pelicyi miejscowej i utrwalenia porządku. 

Kalisz 12 listopada. Bezrobocie ma kolei 
kaliskiej sprowadza olbrzymie straty dla prze- 
mysłu 1 gospodarstwa rolnego. (Graneral:guber- 
nator rozpoczął starania o zamianę strejkującej 
służby przez saperów. 

Wczoraj na wiecu partyi narodowej posia- 
nowiono uznać za niezbędną zupełną autonomię 
Polski w granicach ustawodawstwa administra- 
cyi, sądu i szkoły z sejmem w Warszawie, wy- 
bieranym za preśrednictwem powszechnego, taj- 
nego głosowania. - 

Odesa, 11 listopada. Rada uniwersytetn zwró- 
ciła się do Wiitego z depeszą o konieczność na- 
tychmiastowej zmiany administracyi miejscowej. 
Rozlepiono ogłoszenie dowódcy wojsk, uprzedza- 
jące o przeciwdziałaniu z bronią w ręku wszel- 
kim gwałiom. Strzelanina z dachów i okien bę- 
dzie tłamiona bodajby za cenę zburzenia domów. 
W mieście spokojaie. Na ulicach woska. W cza- 
sie wiecu seminarzystów duchownych, obradają* 
cych nad kwestyamichwili, zerwano ze ciay i 
podarto na kawałki portret Pobiedonszcewa. S3- 
minarynm zamknięto. 


Odesa, 11 listopada. Wiadomeść o zniszcze 
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miu w rzasie pogromów zasładów masla sztucz- 
nego i fzbryki chemicznej nieprawdziwa. Oba za- 
kłady ocalsły i pracnją dalej, W mieście spokojnie. | 
Cudzoziemcy opościli parostatki, w który h mie- 
szkali w czaso pogromu. 
Odesa, 11 listopada, Zgromadzenie pośredni- 
ków bangla zbożem postanowiło przez pól roku | 
| 
| 


stałego Tadu. 
stwem takiego. stanu rzeczy będzie wjazd Wil: 
helma IL do Warszawy. 

Białogród, 11 listopada. Prasa serbska wi- 
ta odrodzemie polityczne. Rosyi z radeścią, Ga- 
zeta „Odjok* wyraża się z wielką: pochwalłą o 
mędreści Cesarza, który w ostatniej chwili usu- 
nab możliwość wojny domowej i stanął na czele 
ruchu, po którym należy oezekiweć pomyślnej 

Kremieńczug, 11 latopada. Tymczasowy ' przyszłości Rożyi, 
generał gubernator ogłasza: Usiłowania pogro- | > o Mińsk, 11 listopada. Przyjechał orzędaik 
mu będą energicznie tłumione; pogromcy będą | ministerynm sjraw wewnętrznych dla wyprowa- 
sądzeni przez sad wojenny polowy. dzenia śledztwa o rozruchach w dniu 81 paź- 

Elizawetgrad, 11 listopada, Panika ucichła, ; dziernika. 
sklepy otwarte, Saratow, 11 listopada. Zgromadzenie pa- 

Szadryńszk, 21 listopada. “W mieście spo- | sterskie duchowieństwa miejscowego postanowiło 
kejcie.. Vwurey sią związek w celu wyjasnienia | wyrazić głębokie. niezadowolenie i pogardą re- 
ludowi znaczenia: Men.frstu. dakcyi «Duchownego Wiestnika» i prosić bisku- 

Jenisejsk, 11 listopsda. Rada miejska na | pa Heomagena, aby zakazał drukować gazecie, 
posiedzeniu prywatotm xorganizowałą komisyę | ża wychodzi za jego aprobatą Toż zgromadze- 
dla opracowania środków obrony z powodu po; | nie postanowiło wyrazić głębokie współczucie 
głosek o zamierzonych gwałtach nad inteligetcyą | żydom i wszystkim, którzy ucierpieli od pogro- 
1 uczącymi się: żydami. ł mów, otwierając listę skłauek. 

Krasnojarsk 11 listopsda. Źgeże powróciło Wiedeń «Neue Freie» w ar- 
do stanu: uwykłego. Stan wojenny aniesiono, Po: 
Bród mieszkańców tworzy: się związek pokoju i ; ogółny -o stanie rzeczy w Rosyi, pisze: 
porządku. | między radykałemi, żądająrymi przekszt: łeenią 

'Kursk,-11 listopada, Lekeye»iw zakładach  Rosyi w jedną nog w kraj Korstytacyjny 
naukowych Kurska wznowione. i kontrrewolucyą nie przebierającą w środkach, 

Białystok, 11-go listopada. Przedsięwzięto | hrabia Witte pcdobny jest do sternika pośród 
środki energiczne w celu zapobieżenia pogro- | szalejącej burzy, który utkw+ł wzrok na tem wy- 
mom żydowskim. Rozruchy wśród mieszkańców j brzeżu, na którem widzi, zbliżają się doń, oca- 
uspakajają się. Jenie ladu rvsyjskiego. B,ć może, dusza jego 

Saratów, 11 listopada. Ruch agrarny: wera- 
sta i rozruchy włościańskie 4 pegromem dwo- 
rów. Beozustannie napływają depesze o nowych 
pcgromach. | 

Akerman, 11 listopada. Na przedmieściach 
porządek powraca, lecz jeszcze trwa niepokój. 

Kiszyniów, 11 listopada. Prezydentem mia- 
sta wybravy Sipadino. Żydzi kiszeniewscy tłum- 
nie uciekają za granicę. : 

Mohyłów, 11 listopada. Dwoma wystrzałami 
w brzuch i rękę ranny został w swym gabine- 
cie gubernator Klipgenberg. Strzelała kobieta, 
mianująca się baronową Msyendorf, Okazało się, 
że była to żona członka mohylowskiego zarząda 
miejskiego, Jezieraka, którą aresztowano. Stan 
gubernatora nieokreslony. 

Paryż, 11 listopada. Gazeta „Temps* ostro 
potępia te żywioły liberalnej partyi rosyjskiej, 
które odmawiają rządowi poparcia. Gdy się dom 
pali, pisze „Temps*, obywatele dla zgaszenia 
pożaru winni skupić się, zapominając wo dzielą: 
cych ich różnicach. 

Paryż, 11 listopada. Przy wczorajszem gło- | 
Bowaniu rząd otrzymał większość w izbie deputo- 
wanych 310 głosów przeciwko 147. 

Sofia, 11-go listopada. Organ cankowistów 
<Bulgaryż> przepowiada Rosyi i całej słowiań- 
szczyznie Świetną przyszłość. Gazeta ma radzie- 
ję, że intel gencya rosyjska wykaże dość taktu | 
i tym sposobem zapewni r. zwój reform. 

Adres do księe' a „Subranie* przyjęło. . 

Chrystyania 11 listopada. Posłeranorweskim 
w L.ndymiv nmsauowany został Tritjew Narsen, 
postem wi Waszy: gtonie Lange, który już tam 
przebywa- w cherskierzu pełnomocnika. 

Londyn, 11 listopadr. Arcybiskup Kenten- 
burg wysłał depeszą do metropolity petersbor- 
skiego % wyrażeniem w imieniu kościeła angli: 
kańskiego głębokiego współubolewania cerkwi 
rosyjskiej z powodu zamieszek wewnętizaych, 
targających kraj w dobie” przekształcenia życia 
narodowego „Ufamy waszej działalności chrze- 
Kciańskiej— pisze arcybiskup—i modlimy się go 
rąco, uby sfarania wasze były owocne i zapobie 
giy czynom ludzi wzburzonych przez dzrkość i 
namiętności, które wiodą do strasznych gwałtów.* 

Londyn, 11 listopada. Gazeta „Globe“ pisze: 
Nie możemy zrozumieć, dlaczego Wiitemu nie 
udsło się skorzystać z potężnej i moralaej po- 
mocy opinii publicznej zagranicą. Hr Witte jest 
to człowiek, który miezachwianie dąży do celu. 
Ujawnił on wielkie męstwo i stałość moralna, 
większe, niż wszyszy inni rosyanie razem wzię: 
ci. Jeżeli hrabia ustąpi ze swego stanowiska, 
Rosyę oczekuje anarchia. Nie można wątpić, że kr. 
Witte przekonany jest o konieczności rozszerze- 
nia koustytucyi Jeżeli partye umiarkowane nie 
godzą się na kompromis z rządem — to jednak 
na pewien czas winna zapanować dyktatura wo- 
jenna. W rezultacie anarchii powszechnej w Ro- | 
gyi cesarstwo Niemieckie stanie się dyktatorem 


odliczeć 29% z dochodu brttto, na korzyść pt- 
szzodowanyth żydów. 


11 listi pida. 


fy, po nstąpieu:u jego, oczekującej lud rosyjski. 
To co- udała się mu urzeczywistnić dla luda ro- 


czelny program rządu, doprawdy powinno być 
dostatecznem, aby pozyskać dlań zaufanie rady- 
kalnej częś.i inteligencyi liberalnej, która za: 
miast. tego, wskutek niepojętego nieporozumienia 
trzyma się, zdala od niego, przeszkadzą mu 
w p'aoy. 

x 


| 
| Fetersburg, 12 listopada. Witte :łożył do 
! Najwyższej decyzyi otrzymaną przez niego z 235 
podpisami gospodaraów i elużących depeszę ryn- 
| ku stepowego w Petersburgu, proszących Wittego, 
aby uwiadomił Najjaśniejszego Pana, że wszyst: 
| kie usiłowania, aby oskarżyć ich o czynny udział 
| W manifestacyach i kontrmanifastacyach kłam- 
| liwe i aby oświadczył, że i im Wraz z całą 
, Rosyą, jak powietrze do oddychania, niezbędne 
| jest uspokojenie, że gotowi stanąć na wezwanie 
Monarszę, jak przystało na wierne słagi Ojczyzny. 
Na oryginale Najjaśniejszy Pan własnoręcz. 
nie nakreślił: „Przeczytałem z zadowoleniem. * 
Petersburg, 12 listopada. Ag. Pet. komuni- 
kuję, że wiadumość jakoby hr. Lamsdorf ustąpił 
| ze stanowiska ministrą spraw zagranicznych jest 
kłarmliwa. 
| Petersburg, 12 listopada. Towarzyszem mi- 
nistra spraw wewnętrznych mienowany został 
ka. Urusow, były gabzrnator twerski. 
Petersburg, 12 listopada. Pogłoski, krążące 
po mieście i ubawy, wypowiudane w gazetach 
o gotująćcym sę na dziś pogromie nie a, rawdzi: 
ły się. Dzich przeszedł spokojnie, porządek 
nigdzie nie został zakłócony, Wieczorem pen'ka 
przycichła. Dziś wieczorem odbędzie się druga 
rada ministrów, 
czyć rozpatrzenie kwestyi tymezasowych przepi- 
sów o swobcdzie prasy. 
Towarzyszem miaistra haudla i przemysłu 
oddziałen handla 
tymczasowo ministe- 


zarządzającego 
Zarządzający 


mianowano 
Fedorowa. 
steryum 


z pozostawieniem przy obowiązkach zarządzają- 
cego tymczasowo ministeryum. 

Petersburg, 12 listopada. Dziś o godz. 4 ej 
min. 40 rano, pociągiem moskiewskim na dwo- 
rzec Mikołajewski 


cmentarz Wołkowo. Katafalk ubrany muóstwem 
wieńców. Na grobie złożono wieniec czerwony 
z nieśmiertelników. Na krzyżu zawieszono mnó- 
stwo wieńców. Publiczności było mało. Wypo- 
wiedziano dwie krótkie mowy. 

Moskwa, 12 listopada. Na nadzwyczajnem 
posiedzeniu członków koła  literacko-arty stycz: 
nego dla upamiętnienia Najwyższego Manifeatu 
asygnowano 10,000 rubli na uniwersytet naro- 


Jedynem niewątpliwem następ- 


< O EA HE 


tykule wstępnym, w którym wypowiada pogląd | 
SiojąG | 


| 
| 
| 


lodowacieje w przewidywaniu Btronnej katastro= | 


| 


syjskiego w krótkim czasie, to co stanowi na- | 


| 


ł 
! 
| 
| 


na której postanowiono zakcń: ` 


| z obawy przed atratą popularzości, 
' dania, 


spraw wewnętrznych senator Daraowo, | 
mianowany został członkiem Rady państwa, ` 


przywieziono zwłoki M IL | 
Goldsteina: O godz. 11 ej pogrzeb wyruszył na | 


e 


dowy w Moskwie, 5,000 rubli na korzyść komi- 
tetu stre, kującego i 5,000 rb. na korzyść więź- 
niów polityczcych, uwolnionych z więzień na 
zasadzie amnestyi, 

Warszawa, 12 listopada. W mieście pano- 
wał wieczorem nastrój pełen trwogi. Istnieje 
obawa pogromów. Straż uzbrojona z mieszkań- 
ców, strzeże wszystkich bram. Wzdłaż linii ko- 
lei brzeskiej rozstawiono wojsko. 

Warszawa, 12 listopada. «Kuryer Warsz.» 
dinosi: Z inicystywy Sienkiewicza organizuje 
się narodowy komitet pomocy dla pozbawionych 
pracy i nie mogących jej otrzymać. 

Kremieńczug, 12 listopada. Dziś zniesiono 
w mieście stan wojenny, 

Tyflis, 12 listopada. Ogłoszono rozkaz na- 
miestnika: Wobec uspokcjenia się w ostatnich 
dniach, na mocy nadanej mu przez Najjaśniej- 
szego Pana władzy znoszę stan wójenny w Ty- 
flisie i powiecie tyfiiskim oraz posadę tymcza- 
sowego generał -gubernatora, 

Czernichów, 12 listopąda. Gubernia czerni- 
chowska ogłoszoną została w stanie wzmocnio= 
nej ochrony. 

Kijów, 12 listopada. Szoufiskowano pierw= 
Bzy numer gazety „Nowaja Z:zń*, Wyszedł nu- 
mer dziennika <Jużaaja Niediela». Gubernator 
otrzymał polecenie dspeszą zawieszenia wyborów 
do Damy państwowej wobec Manifestu, z dnia 
30 psździernika, 

Sewastopol, 12 lstopada. W mieście Bno- 
kojnie. Wczoraj w uoey poliemajster zarzęd ił 
obławę, aresztowano masę haliganów. Przeszło 
50-ein wydalono z miasta. 

Symferopol, 12 listopada, Pod przewodnie- 
twem ks. Ovoleńskiego odbyło się posiedzenie 
członków założycieli Towarzystwa obrony Sym- 
feropola. Rozpatrzono i zatwierdzono projekt 
ustawy. - 

Ryga, 12 listopada, Wbrew pogłoskom o 
gotujących się rożruchach, dzień wczorajszy 
przeszedł spokojnie. Na drzwiach instytutu po- 
litechnicznzgo wywieszono ogloszenie z pydotsem 
prof: Waldgaa, ża z postanowien'a komitetu na- 
ukowego d. 11 listopada instytut został zamknię* 
ty na czas nieokreślony. 

Elizawetgrad, 12 listopada. Na połączonem 
posiedzeniu komitetu dyskontowego oddziału ban- 
ku psństwa i dyrektorów prywatnych banków 
miejscowych cb:adowano mad kwestyą pomocy 
dla «far pogromu. Postanowiono udzielić na 
warunkach ulgowych kredytu tym, którzy neier- 
pieli od pogromów; prolongować wypłatę weksli 
do roku, być pobłażliwymi dla osób, które do- 
puściły do protestu weksli, otworzyć niewielki 
kredyt dla drobnych handlarzy, 

Helsingfors, 12 listopada. Fabrykanci okrę- 
gu helsingforskiego postanowili wydźć robotni- 
kom pelog płacę dzienrą za sześć dni powszech- 
nego bezrobocia, spodziewając się, że sami robo- 
tnicy nie przyjmą pieniędzy cfizrowanych przez 
senat w cbecnym jego składzie i zwrócą je jako 
otrzymaną pożyczką. Wielu z robotników zło- 
Żyło wspomniane pieniądze na wzmocnienie To- 
botniczych, zawodowych i dobroczynnych srm. 

Białogród 12 Dstopada. Na żądanie całej 
opozycyi Awakumowiez i Gienczya, jedyne osoby 
ze spiskowców, którzy pozcstawali jeszcze u rzą- 
du, dostali dymisyę. 

Londyn 12 listopada. W «Gazecie West- 
minaterskieja, wypowiedziaao naganę dla partyi 
liberalnej, która odmawia poparcia hr. Wsittemu 
Gazeta jest 
że odmowa daje Wittemn powód do u= 
znania, iż stan rzeczy nie sprzyja wprowadzeniu 
reform. Reakcyonistom zaś daje powód do żą- 
dania środków represyjnych, które mogą wtrą- 
G'ć kraj w anarehig, doprowadzić do wdjny do- 
niowej. 

Paryż, 12 listopada. „Journal“ mianuje gru- 
bą owyłkę postępowania rosyjskiej partyi libe- 
ralnej, odmawiającej rządowi poparcia, w celu 
stłamienia rozruchów i urzeczywietnienia rt form. 
Witte dał Tibersłóm dość dowodów szczerości; 
niemożliwem jest, aby wszystkie żądania zbiega- 
ły się w kwestyi powszechnego prawa wybor- 
czego, albowiem liberałowie rosyjscy wiedzą do- 
brze, że prawo to mie istnieje nawet w więcej 
kultaralnych krajach niź Rosya, w Anglii, Pru- 
aach, Szwecyi, Norwegii, Anstryi, Węgrzech. 
Jedynem nsprawiedliwieniem postępowania libe- 
rałów jest ich uległość socyalistom. Takie poło- 
żenie niebezpiecznem jest dla samej partyi li- 
beralaej. 4/ 


DZIENNE. 


Petersburg, 13 listepada. Komunikat urzę- 
dewy. Najwyższym. Ukazem do Seaatu rządzą- 
cego z dnia 25:go października 1904 roku były 
wskazane drogi stopniowego i zasądniczego odro- 
dzenia bytu obywatelskiego wszystkich rosyj- 
skich poddanych. Szereg Środków, przedsięwzię- 
tych przez rząd dla spełnienia tego Ukazv, do- 


tyczył również i narodowości polskiej. Za za- 
sadę tych środków wzięto zniesienie wyjątko- 


wych praw, krępujących swobodny rozwój naro- 
dowości polskiej i, zrównanie jej w prawach 
z rdzenną ludnością państwa rosyjskiego. Na- 
macalne. następstwa takiego kierowniczego po- 
glądu w sposób najwyraźuiejszy wyrazily się 
w Ukazie z dnia 30 kwietnia o tolerancyi reli 
gijnej i w postanowieniu ministrów z dnia: 30 
czerwca, 'w którem wskazano dlą Królestwa 
Polskiego reformy szkolne, ziemskie i miejskie 
i uzupełnienie reformy sądowej. Rozszerzono na 
Królestwo Polskie i następne środki państwowe, 
jako/«i: zwołanie Dumy państwa i ustanowienie 
gwubody zebrań. Nareszcie 30 p: dziernika -pos 
lacy w liczbie pozostałych poddanych rosyjskich 
wolą Monarszą uznani zostali za równoupra- 
wnionych wolsych obywateli. 

Poczynając od tego czasu dla ludności pol- 
skiej otworzyła się zupełna możliwofć dowiedze- 
mia w czynie gotowości uczestniczenia łącznie 
z innemi ludami w reprezentacyi narodowej, 
w rozległej wspó'nej twórczej pracy, a tem samem 
osiągnięcia stopniowego i własnego dalszego roz- 
woju narodowości polskiej, przy współdziałaniu in= 
stytucyi wyborczej, która, rzecz prosta, jednocze- 
śnie z troską o pożytek całego państwa, przy- 
chylnie traktować będzie i lesy narodu polskie 
go. Ale widocznie nie bacząc na Ostrą naukę 
przeszłcści działacze polscy, przcdujący obecne- 
mu ruchowi politycznemu w guberniach Królestwa 
Polskiego, przejawiają znów tyle zgabną dla lu- 
dacci Krajo, ile zuchwałą dążność oderwania 
się od państwa, odrzucając samą myśl o wspól: 
nej z ludem rosyjskim pracy w Dumie państwo- 
wej. 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aż 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—1i r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. C-1 
W niedziela i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. L. PrybniSK) 


Choroby skórne, wenery- 
-ezne i moczopłciowa. | 
| 


Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1420-r 9 


Ulica Południowa Re 2. 


Dr. med. Z, GÓLG 


Specyalista chorób skórnych i wener. 
przyjmuje obaenie 
od 8'/4—12'/, i od 4'/,—6 popołudniu 
dla pań od 2'/,—4'/, 
ul. Zachodnia 34 [I piętro. 
1521—5-2 


Dr. Feliks Skusiewiez 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 12. | 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8'/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 9'/, 
507—d—220 


do 1 popołudniu. 


nen 
a W I A 


Dr. R. SKDS 


AKUSZER 


ai AEN się na ul. Piotrkowską 
A. 57, dom W-go Lorenca. 


Dr. L. PRZEZBORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Nè 69 
róg Dzielnej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krta- 
niy nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przed 
poł. i od 4—7 popoł. 


-| Dr. Mittelstaedi 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszką obecnie przy 

Piotrkowskiej Aż 200. 

Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4 |g—6'/ą pp: 


Br. A. Grosglik 


Cherohy skórne, wensryczne 


i moczopłciowe. 
Gd 8'/,—111/, r, 6—8 
popołu 


ROZWÓJ — Poniedziałek, dnia 13 


Ś. TA | 


Z KWĄŚNIEWSKICH 


Marya Piotrowa DANIELEWICZ 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zakończyła życie dnia 11 listopada r. b. 

W głębokim smutku pozostały mąż, brat i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
myoli na nabożeństwo żałobne dnia 14 listópada (we wtarek) r. b. 0 godzinie 9 ej rano w dolnym 
kościele N. M. Panny na Starem Mieście, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu z do- 
mu przy ulicy Średniej NM 23 o godzinie 3 po południu na Stary cmentarz katolicki. -- 


1527-1 


W całym szeregu rezolucyj zapadłych na 
odbytych zebraniach publicznych, żędają całko- 
witej autonomii polskiej z osobnym sejmem kon 
stytucyjuym, widząc w tem początek w następ 
stwie do odrodzen'a państwa Polskiego, Takie 
dążenia wykazują dwie sprzeczne z sobą grupy 
istniejących partyj polskich: socyalistyczną i na- 
rodową. W tym kierunku działają niektórzy pi- 


gają za scbą ludność. W rozmaitych miastach 
Kraju Nadwiślańskiego odbywają się iłamne po- 
chody z polskiemi sztandarami i ze śpiewaniem 
rewolucyjnych hymnów polskich; jednocześnie 
z tem samowolue wypieranie przez polaków ję- 
zyka państwowego nawet z instytucyj rządo- 
wych, w których zastosowanie tego języka nsta- 
nowionem zostało przez prawo. W. niektórych 
miejscowościach bandy robotników i włościan 
rozbijają szkcły, skarbowe sklepy monopoiowe 
i urzędy gminne, niszcząc w nich calą korespor- 
dencyę w języku rosyjskim. 
` Przedstawiciele władzy miejscowej, silnie 
bron'ą porządka i bszpieczeńsiwa publicznego, 
już w przeciągu roku zraszali ziemię swoją krwią 
i podbili ofiarami zsbójstw. Rozaądna część 
polskiego społeczeństwa jest bezsilna wobec 
wzrastającego naporu organizacyi rewolacyjaych. 
Rząd nie może tolerować zamachów ua oa- 
łość Państwa; zamysły powstańcze i działalność 
partyj zmuszają go do stanowcżego oświadczenia 
że dopóki-w Kreju Nadwiślańskim nie ustaną 
na nowo wybuchłe zamieszki, dopóki część lud- 
ności, która złączyła sią z agitatorami politycz- 
nymi, nie uspokoi się i nie ochłonie po zapale, 
który ją opaaował, — dotychczas żadne z do- 
brodziejstw, wynikające z Najwyższych Manife- 
stów z dni: 6 (L9) sierpnia i 17 (30) paździer- 
nika r. b. nie będzą osiągnięte przez kraj zbun 
towany. 
Nie może 
pokojowych zarządzeń w celu wzmocnienia po- | 


rządku. 

Cały kraj Nadwik'ański ogłoszony zostaje | 
czasowo w stanie wojennym. Tym sposobem ! 
przyszłość polskiego narodu zależy od niego sa- 


1386-24-24 


niem 


Pracownia haftów 
1072-60-30 | |g 


ulloa Przejazd Ne: 12, 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO 


1429 


listepada 1905 r. 74 


sarze polscy i publicyści, mówcy ludowi pocią- 


| Zakład Leczniczy | 


(dirwrgjacao- Gutękalogiśa 
w Łodzi, ul. Południowa Mi 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
2—5 rb. dziennie. 
w ambulatoryam kop. 50. Lekarze . 
ordynnjący: chirurg Dr. 
Krusche, ginekolodzy: Kzawo= 
ry Jasiński, Kaufman, 
ULICA: PRZEJAZD M? 12. 
Egzystująca od lat 14 w Łedzi 


i znaczenia bielizny 


D. MALURKIEWICZLOWE] 


m. 14, 
w podwórzu, w oficynie, Ii piętro, 


peryjmaje wszelkie roboty w zakreś 

situ wchodzące, wykonywa teko- 

we starannie na czas oznaczony, 
po możliwie nizkich cenach, 


| Przyjmuje się uczenice. 
ULICA PRZEJAZD Nr 12. 


Stanisław Lipiński, 


PY ZWANA" - a a IWA" > © aaa REI 


2 WEG eeoa nna M a  PAME MO -—=m 


mego. Riąd, mając ma celu i nadal ochraniać 
nietykalność praw naroda polskiego, rozszerzo- 
nych niedawno wydanemi aktami piawodawcze- 
mi, będzie -oczekiwał politycznego otrzeźwienia 
Indacśssi Królestwa Polskiego, pogrążonej w fer- 
mencie; rząd będzie ostrzegał ludność od wstą- 
pienia na drogę niebezpieczną i przed skutkami, 
które niestety nie po raz pierwszy naród polski 
odczuwał. 


Petersburg, 13 listopada. Imiennym Uka- 
zem z dnia 12 b. m. Durnowo miasowanty zo: 
stał członkiem rady państwa z powierzeniem mu 
zarządu ministerynm spraw wewnętrznych. 

W Twerze i Kijowie pogłoski krążące o za- 
mierzonym na dziś pogromie żydów, nie spraw- 
dziły się. Dzień przeszedł spokojnie. 

Krobszład, 13 listopadz. W mieście spokoj- 
nie. Przybyłe dla obrony por.ądikn wojska do 
czasu pozostają w Kronsztadzie, 

Moskwa, :3 listopada. Pogłoski o rozrachsch 
w Moskwię nie sprawdziły się, w mieście spo- 
kojnie. reje przybierą zwykły charakter. Po- 
głoski o spodziewanych pogromach żydowskich 
nie sprawdziły się. Do rady miejskiej wniesiono 
petycyę o utworzenie milicyi miejskiej. 

Płock, 13 lstopada. Niektóre sklspy etwar- 
Zycie przybiera zwykły charakter. 

Jurjew, 13 listopada. Naczelnik załogi ogła- 
sza: Wobec uspokojenia Jarjawa, dalsze rozpo- 
rządzenia władz rządowych- na zasadzie art. 9 
przep. o wzywaniu wojsk dla współdziałania 
władz cywilnych, zawieszają s'ę, oraz wszystkie 
rozporządzenia, zabezpieczające spokój publiczny, 
przechodzą wyłącznie do władz cywilnych. 

Konstantynopol, 13 listopada. Wczorajsze 
trzęsienie ziemi spowodował» znaczne szkody. 
W Athomie mnisi rczłokowali się pcd gołem 
niebem, 

Paryż, 13 listopada. + Na radzie ~m nistrów 
poztanowiono, że Etienne otrzyma tekę ministra 
wojny, Daroeuf— ministra spraw wewnętrznych, 
Troullianx — ministra banudlu. 


te. 


OFIARY. 


Na żyd. Tow. dobroczynności, 


Wzamian wieńca -dla b. p. Pauliny Werchselfisz, 
zmarłej w dniu 1 listopada r. b, żony inżyniera A. 
Weichselfisza, składają rb.-27 urzędnicy i majstrowie 
fabryki akcyjnego Towarzystwa przemysłowego „Marcus 

n*. 


być mowy o urzeczywistui-niu Koh 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


A A Osoba poszukuja przepisywania 
«PA. w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie“. 172—d 
p": pokoje kawalerskie do wynajęcia 
zaraz na ulicy Konstantynowskiej 49, 
I piętro. 1955—3.—1 _ 
File piekarską do sprzedania Zaraz. 
Staro-Zarzewska [41. 1951—3—3 
Kuris niewielki piecyk żelazny. Oferty 
z ceną proszę złożyć w Administra= 
cyi „Rozwoju“ pod „Piec”. 1954—2-2 
N inieiszem zawiądamiam, że, żadnych 
weksli nikomu nie wydawałem: jeżeli 
takowe ktokolwiek posiada, to są one 
nielegalna i nie mają żadnej wartości. 
Józef Igleczewski. 1953—2—2 
(OQ;tzegam przed nabyciem weksla na rb. 
1500; vriata przez Abrama Leczye- 
kiego, na imię Mazi Łęczyckiej i Bejry- 
sia Przytyckiego z powodu niedojścia do 
skutku małżeństwa; weksel ten niewa żad- 
nego znaczenia. 1949—3-3 
Qs'rzegam przed nabyciem 2-ch weksli 
po rb. 400, wydanych we Abrama 
Łęczyckiego i jednego przez Abrama i Pes- 
se małżonków Łęczyckich, na 300 rb. na 
imię Rajli Łęczyckiej, córki i zięcia Hen- 
ryka, Goldberga, z powodu śmierci Góld- 
berga. Weksłe te nie mają żadnego znacze- 
nia. 1949—3—3 


- Służbę domową wszelkiego rodzaju, ja- 

ko to: gospodynie, kucharki, kucharzów, 
lokajów, szwajcerów, ogrodników poleca 
tylko z dobromi świadectwami, Kantor 


Ca- 
Porady 


med. 


| 
1156 


*OHlSId 8-5 ZINADIJO M 


wiecr., panie 5—6 
dniu. 


W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1608-4-167 | Przyjmuje od 5-ej do T-ej po południu. 


nauczyciel buchalteryi w zgierskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie- 
czornych kursach dla dorosłych przy Sto - 

warzyszeniu subjektów handlowych z 
udziela lekcyi buchalteryi. 


Zachodnia 34 m. 5. 13562010 


rekomendacyjny, Piotrkowska nr. 83. 
1884 —5—5 
araz 5 pokci, kuchnia, przedpokój, 
wanna, wygody, 480 rb. rocznie. Dłu- 
ga Ni 28—7. 1950—3—3 
geinar paszport, wydany z gminy Kto- 
dawa na imię Romana Wolickiego. 
1956—3-1 


8 


Zk RAA REZ 


BEE” e i ogrzewanie spirytusem denaturowanym !! 
SPECYALNY SKŁAD 


ka Fried 


Warszawa, ul. hr. Berga X 8 
Telefon 1471. 


Lampy wszelkich typów. Latarnie od 99 do 
500 świec. Palniki najnowszej konstrukcyt. 
Kuchnie, maszynki, żelazka do praso- 
wania. Piece. do ogrzewania (przenośne) i t. p. 


10384—10-0 


ER. tł 


a WA 


e KEK hurtowa. i detaliczna. 


BIO WyszakiWalia Pracy. 


Łódzkiem Chrześciańskiem To 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby - 
wateli ziemskich, że Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni - 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


MLECZARNIA. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna znanego ze swej dobroci masła 


SOCHACZEWSKIEGO firm 
„Spójnia* i „Czerniewice“. 


Mleko i śmietana wyborowa. 


Masło kuchenne w trzech gatunkach. 
Dla sklepów znaczny rabat. 
Poleca główny skład 


Łódź, ul. Piotrkowska 83. — Z. Sulimierska. 1450—3-3 


Oszczędność na opale! 


Multyplikator yaz 


Gasselreder i Niemeczek 


REF 


NAID 


patent 


daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 

przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napaleniu. 

Usuwa wilgoć. Nieodzowny w większych chłodnych pomiesz- 
czeniach, jak magazyny, biura szkoły, -kościoły ete. 


Piece żelazne moltikatorowe praszczoW. 


Wyłącz*y reprezentant na Łódź i okolicę: 


A. O. Teschich, (iii 


Widzewska N: 64, Telefon NM 240 


PEPE 
9. ©>77. 


p. 


*'ajedo eu 95oup3zozsg 


SELLAL LEL 
DAN ME 


Podwójna wydajność ciepła! 


fabryka tektury dachowej „Bitum“, skład pieców kaflowych 
fabryki „Machory*, posadzki terrakotowej, cementu, cegły 
i glinki ogniotrwałej, rur kamiennych etc. 1430.16.7 


Podwójna wydajność ciepła !!! 
EE R R OŁ AR OC OC 0 OC O EĆ RÓ NC GŁ IE IC E N 
Kanogonowang hiur 


wapnia N ABOT 


w Łodzi, ulica Piotrkowska I2l. 


Ma ci do umieszczenia: nauczycieli, Sa Js? fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca! 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju slużbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
rokomenduje. 685—r—21 


WRAAARARAAAKAWPPPPPPWRPPRRK 


W tłoczni 


ZR: 


„Rozwoju“, Przejazd Ne 8. 


ROZWÓJ. — Poniedziałek dnia 13 listopada 1905 r. 


N 251 
yraa 


mone E OOOO TOT A; RR PONO E IN 


Sprzedaż fabryki. 


Mam zamiar sprzedać mo ą 


Fabryke SUZIKÓW 


z całkowitem urządzeniem i materyałem bez fabrycznych budynków. Te 
ostatnie mogą być jednakże na pewien czas wydzierżawione. 
Reflektanci zechcą łaskawie zgłaszać się piśmiennie wprost d3 mnie 


o gt Vwt 


ul. Milsza Nè. 3. 
Łódzka Kasa posagowa 


niniejsz:m prosi członków o wniesienie: 
do biura Kasy książeczek i kwitów od 
aktów ślubnych dla zmiany numerów, 
| a także prosi członków i kandydatów, 0 
| podaniu swoich właściwych adresów dla 
| 


1524—3—1 


Gty szyję — eleganckie i wygodne. | 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra 
nia. Ulica Mikołajewską 3 53 mieszk. 7. 
Kędzierska. 1785-3-3 | 
| 
| 


NOWOŚĆ! 


Najnowsza powieść M. Rodzlewiczównej: | 


„Ragnarok“ 


do nabycia w księgarni i składzie nut 


LEONA SIMY 


Piotrkowska 71. 3.2 , 
Wielki wybór książek polskich i pond wi 


cena rb. 2 40. 
ułatwienia wysyłki listów i zawiadomień. 
Zerazem zawiadamia, że do nowootwo- 
rzonych filii, jako to: 50 kopiejkowej — 

' 1 rublowej i 3 rublowej, obecnie Kasa. 

przyjmuje kandydatów bez różnicy wy- 

ZNan. 1026:3-2 Zarząd. 


Bca fatrzane od rb. 5— 


Spódniczki kostyum. po rb. 850 
Peleryny „Dubelfass* od rb. 10.— 


Kostyumy damskie od rb. 25.— 


Oddział okryć damskich E. 


Saki angielskie od rubli 18.— 
Schmechla, Piotrkowska 98. 


Saki pluszowe od rubli 22.50 


E Okied Artyzułów. spłopalnyoń Towazzpstna 


mae MB Rapa 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Kzyszto! Brun 


i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają 


Dźwigi tis“: 
Maszyny do pisania „Remington: 

Wagi amerykańskie „Fairbanksćć 
Biurka amerykańskie „,Derbyć 
Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler* 
Szafki składane „Wernickeść 

Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „„Wellsa* 

Segregatory „,ltmperiąl.*< 

Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUBMARK, cl. Benedykta M 3. 


i | ' JE? KER PWA | KE 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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